Pełna Tabela Loterii 
ROK XIV. Nr. 348 (4308) 


WILNO, 


KURJER WI 


DZISIEJSZY NR. ZAWIERA 


niedziela 19 grudnia 1937 r. 


32 STRON 
Cena 15 gr 


Wiieńsko-Nowogródzki, Grodzieński, Poleski I Wołyński 


Ciekawą jest rzeczą, jak w ostatnich 
latach odżywają w Polsce dążenia do stwo 
rzenia nowej syntezy historycznej, nowej 
historiozofii. Po zdrętwieniu niewoli poczy 
namy się prosłować, oglądać wstecz na 
przebytą drogę i szukać nowej drogi w 
przyszłość, Chcemy znowu wiedzieć, czym 
byliśmy, czym jesłesmy i czym możemy 
być. Jeszcze ciało nasze odrętwiałe jest 
od ledwo co rzuconych kajdan, jeszcze 
umysł przyzwyczajony da warunków nie- 
woli na pół śni, jakby jeszcze w letargu nie 
woll, a już naród prostuje się do nowego 
tycia i do nowych zadań. Oznaką tego 
ożywionego prądu nowego życia jest 
wspomniany pęd do nowej historiozofii, 
ło znaczy do odkrycia siebie samego w 
przeszłości i przyszłości, 


Nazwanio Trok stolicą Karaimów 
jeszcze w Polsce ujdzie, alc nazywa: 
mie Wilna stolicą Litwy, lul Białorusi 
jest w pierwszym wypadku źle wi- 
dnauzym anachronizmem, w drugim 
wypadku, czynem graniczącym ze 

irodnią stanu. Podobnie patrzano 

w nazywanie Lwowa stolicy Ra 
s Czerwonej, czy też stolicą Grodów 
Gzerwieńskich. 

A przecież w Polsce przed rozbio 
rami jakże inaczej patrzano by na te 
sprąwy. 

r 

Gdy się te rzeczy rozważu w płasz 
czyźnic historycznej. staje przed oczy 
mae rażące obniżenie ambicji politycz 
nąch i kulturalnych Polski na wscho 
dzie w stosunku do czasów minio- 
nych — Polski przedmurza chrześci- 
jeństwa. Rzeczypospolity wówczas 
ainé była na posiadanie całej Ukrainy 
i wszystkich ziem białoruskich. a mi 
mE ta problem narodowościowy nie 
isdutał Dzis ten problem istnieje nie. 
Hutego, że posiadany skrawki tych 
Pie, A dlatego, Że nie posiadamy ca 
tłeści, względnie nie mawy mabicji pa 
sindunmia całości. 


Zwrot do pracy syniełycznej wiąże z 
nazwiskiem Stanisiawa Kutrzeby, kłóry w 
r 1916 ogłosił hasio, by nasza nauka hi 
storyczna z powrotem zajęła się syntezą. 
Od łego czasu na tym polu robi się wiele, 
chociaż pomału i ostrożnie. Nie czas fu ani 
miejsce przedstawić ta, łak istolne dla na 
szego samopoczuzia narodowego wysiłki, 


Nie możemy wszakże zamilczeć wczo= 
rajszago odczyłu prof. Oskara Haleckiego, 
wygłoszonego na zamknięcie Tygodnia 
Społecznego „Odrodzenia”. Znakomity 
uczony zaliczył się do starszego pokolenia 
historyków, ale zamiast zostawać w tyle 
ra pierwszymi szeregami idzie zawsze je 
(len-rpżuwszycn, jak młody walczy, i wy 


Wiem. Że wypowiedziane wyżej 
zania mopa być przez wielu czytcl 
ników poczytane za niesmaczny dow 
ap wiec nie będę się dłnżej rozwo- 


dziż. Niech mówi ruczej p. dr. Ada-” : 
> s F=- p n d ` j idei ł i 
mas, który jest specjalistą history: os: sztandar nowej idei. Prof. Halecki 


Gen, aich opowie o tym, co słyszał | przedstawi! nam a OB A Zaj 
na ostati edczyca proi’ Haleckie- | ya: pozer Pop SancepC[i Ezis 
o p. Ło „Misja dziejewa Polski“ wy żel aj e E Jyl o gp 
fiGSZORYDI Wczoruj na zakończenie spamy lo.słowa zaraz go POZORY? h. 
Tyzodnia Spolecznego „Odcadzenia” ża 23 OK FREE za 
SWG nie robiliśmy, nie spodziewając się tego, 
iż sianą się one zaraz potrzebne. Może 
zatem nie wszystko oddamy tak jak nale 
żałoby, może zanadło zatiąży na naszym 
piórze cała świeżość pierwszego wrażenia, 
Sądzimy wszakże, iż podzielić się tymi 
wrażeniami z ogólem czyłajacych nie tyl- 
ko warto, ale i potrzeba. 


Odezyi ten, jak słusznie: podkreś 
la autor, dlowodzi, że myśl polsku za: 
Czyta wyciugać 7 nauki histori po” 
rydyb nie Ma dróg, po Których powin 
no kroczyć Państwo Polskie. 
pomiędzy tvm firk- 
ten a wzrostem nastrojów. które na 
zywaumy słusznie, czy niesłusznie na 
czjonalistycznymi nie ma. Jeżeli jest. 
jest chwilowa, jest pozorna, Z umiło 
wzadu własnego naradu wypływa po 
S«utnoavaniec innych, a tyłko w atma 
sferze wzajćmnego szacunku może 
się odbywać prawdziwe oddziaływa- 
ns kalttralne zmierzające do usunię 
es odrębności nie istotuvch a wzięcia 
dł wspólacj syniezi s mentów w 
każdej z grup kulfurulnych najlep- 
sręcłh 


dprzeczności 


Prof. Halecki nawiązuje do spostrze- 
tenta jednego z niemieckich hisioryków, 
iz ekspansja niemiecka na Wschód pro- 
wadziła do wynarodowienia plemion ' lu 
dów nie-nremieckich podbitych orężem 
niemieckim, podczas qdy, połska ekspan- 
sja na Wschod nie tviko nie doprowadziła 
do załraty odrebności narodowych przez 

połączone dobrowolnie z Polską ludy, 
ale nawet poniekąd ludy te w ramach 
związku z Polska odnajdywały w sobia no 
we siły do rozwoju, 


Piotr Lemiesz. Polska była tłolerancyjna  poliłycznie, 


P. Prezydent R. P. przed mikrofonem 16 b. m. 


Zdięcie przedstawia P, Prezydenta R. P. w chwili wygłaszania przemówienia do 
Badiosiuchaczy z apelem o pomoc dla bezrobotnych Obok sta! mia. opieki społ. p. 
Zyndram-Kościałkowski. 


ka była tylko 
Wszak Polskę z jej kontrahentami wschod 
nimi dzieliła i religia i kuliura, a natomiast 
państwa skandynawskie mialy i religie i 
kulłurą wspólną. Biorąc rzecz na zdrowy 


chociaż śmiesznie jest mowić o tolero- epizodem historycznym? 
waniu Litwina czy Rusina- na jego ziemi. 

Polska była tolerancyjna religijnie, cho- 

ciaż nie oznaczała owa tolerancja obojęt- 

ności dla spraw religijnych, obojętności 

tak obcej katolicyzmowi, Polska tylko niko 

go nie przymuszała siłą do zmiany religii, 

a działała jedynia perswazją w duchu cał 

kowiłej swobody. ; 

Zwiazek Polski z Litwą i Rusią był zaw 
sze dobrowolny, Jedynym wyjątkiem była 
bitwa nad rz. Świętą w r. 1435, ale nie 
zmienia ona reguły. Nawiązuje tutaj pre 
legent do nowszych badań nad początko- 
wymi dziejami unii polsko-litewskiej, któ- 
re wykazały, iż to pierwsze połączenie 
nie nastąpilo na warunkach przekreślenia 
państwowości Litwy (tak pisali: Adamus i 
ostatnio prof. Paszkiewicz, ale w ostatnich 
dniach ukazała się też w „Ałeneum Wi- 
leńskim' ciekawa praca prof. Łowmiańskie 
go, przeciwstawiająca się zdecydowanie 
tym nowszym poglądom). 

i dlatego też prof. Haleck: dostrzege w 
dziejach polskich tę wyższość moralną i 
ten prawdziwy rozum polityczny, który 
spowodował łak wielką trwałość dzieła 
unii polsko-litewskiej,j Równocześnie z 
unią polsko-litewską dochodzi do skutku 
unia kalmarska między państwami skandy- 
nawskimi, która okazeta się nietrwalą. Za- 
słanawiano się diugo nad tym, amas 


rozsądek, na „mędrca szkiełko i oko" po 

vinna być zupelnie odwrotna. Unia poi- 
sko-hłewskowusińska powinna być rozsa 
dzona „przez różnice narodów polączo 
nych, a unia skandynawska powinna być 
trwałą, nie powinno jej nawe! grozić żad 
ne niebezpieczeństwo. 


Dlaczego słało się (gz! Prof, Halec 
ki nie sformułował zupelnie wyraźnie swej 
odpowiedzi, ałe — zdaje mi się — nie 
popełnię ryzykownej hipetezy, jeśli od- 
powiedź tę słormułują tak: w historii dzia 
lają większe i głębsze siły, dzialają nie 
tylko materialne, fizyczne, ale też i czyn. 
niki etyczne dago właśnie powstała 
znowu Polska i dlatego ona w niewoli za 
miast osłabnąć wzrosła w siły kulturalne. 
Zaraz po rozbiorach w Wilnie rodzi się naj 
świetniejszy okres naszej literatury i kultu 
ry narodowej, 


W całym świecie dzisiaj objawia się 
tęsknota za wielką ideą: cały świat odda 
my za ideę! Í sa dwie takie «dee, komuni 
styczna oraz nacjonalistyczna. Prof. Halec- 
ki odrzuca odrazu ideę komunistyczną, 
która walczy z Bogiem. Ale odrzuca łeż i 
lieę nacjonalistyczną, o ile ma się ona 
+przeniawierzyć wietkim ideałom a LAS ak 


unia krówska była pah a unia katmars- 


OBYWATEL IE s 


W niedzielę. 19 bia. odbędzie się na całym obszarze państwa zbiórka. 
pienicżna pod hasłem „GWIAZDKA DLA DZIECI BEZROROTNYCIE, 
Nadzwyczajae dochody „Pomocy /imuwej* w roku bieżącym mają szeze- 
yólne znaczenie. 

W roku ubiegłym dożywiano około 5W tysięcy dzieci. 

Pomoce Zimowa zamierza w roku hiecżączin objąć opicką około mili- 
ona dzieci nie tylko przez dożynianie i radość gwiazdkową ale i zaopa- 
trzenie najbiedniejszych dzieci w ciepłą odzież. 

Zakupienie metalowego zunczka będzie dowodcu spełnionego oba- 
wiązku wobce dziecka, któremu rodzice nic mogą zapewnić chleba pow- 
szednicga i radości Święta Kużego Narodzem 


AMY J: 


Dziś od godz. 42 do 1 w Wilnie nu uł. Mickiewicza, na odcinka mniej 
więcej od PI. katedralnego do ul. Dabrowskiego będzie kwcestować osubiś- 
cie p. Wojewoda Wiieństi L, Bociański. P. Wojewoda będzie kweslować 
po stronie t. zw. sztrallowskiej. Po drugiej stronie ulicy (stronie Rudnic- 
kiego) o tejże godzinie hędzie kwestować P. Prezydent Miasta dr. Male- 
szewski. W godzinach bóźniejszych kwestować będą inne znane powszech- 
nie w Wilnie osohistości. 

tria EEEE 2 TEG 


P. Prezydent R.P., Marszałek Śmigły 
Rydz i Premier na bezrobotnych 


|18 bm. delegację Ogólnopelskicgo 
Obywatelskiego Komitetu Pom. Zima 
wej Bezrobotnym w składzie przewod 
niczącego wydziału wykonawczego mi 
nisira M. Kościałkowskicgo, przewod- 
niczącego sekcji zbiórki pieniężnej 
gen. R. Góreckiego oraz przewodniczą 
CEGO „lałecznego Komitetin Pomacy Zi 
wowej m. ministra K. Tyszki, 
P. Marszałek złożył swój dar na 
cele gwiazdki dła dzieci bezrobotnych. 


WARSZAWA, (Pat). Pan Prezy- 
dent R. P. przyjąt w dnin 17 bm. delc- 
gację Ogólnopolskiego Obywatelskie- 
go Komilctu Pomocy Zimowej Bezro- 
bofnym w składzie: przewodniczącego 
wydziału wykonawczego ministra M. 
Kościałkowskiego. p. pczewadniczące 
go sekcji zbiórki pieniężnej gen. dr. 
R. Góreckiego oraz pra wodnicząceza 
stołecznego Komitetu Pomocy Zimo- 
wej b. ministra K. Tyszki. 

P. Prezydent R. P. zainaugurówał 
swą ofiarą powszechną zbiórkę pienię 
żną na gwiazdkę dla dzieci hezvobot- 
nych. 

WARSZAWA, (Pal). P. marszałek 
Edward Śmigły Rydz przyjął w duiu 


Posiedzenie Senatu we wtorek, 
Seimu — we środę 


WARSZAWA, (Pat. Plenarne po- 
siedzenie Scnalu odbędzie się dnia 21 
bm. (wtorek) o godz. 16. 


W godzinach południowych dele- 
gacja przyjęta była przez p. prezesa 
rady ministrów gen. Sławoj Skladkow 
skiego, który również złożył ofiarę na 
wspomniany wyżej cel. 


Marszałek Sejmu St. Car zwołał 
plenarne posiedzenie Scjmu na środę 
dnia 22 grudnia b. r. na godz. 16-tą. 


Litwini zaw esili oddział „Pochodn'a” w Olicie 


KRÓLEWIEC, [Pat]. Z Kowna donoszą: 
wczoraj wieczorem do przewodniczącej 
zarządu oddziału Tow. „Pochodnia" w 
Olicie, pani Melanii Zienklewiczówny 
przybyło dwuch policjantów w towarzy- 
stwie dwuch świadków i odczyfali p. Zien 
kiewiczównie rozporządzenie naczelnika 


, powiatu, który na podstawie telefonogra 
mu ministerstwa spraw wewnęfrznych w 
Kownie zawlesił działalność oddziału w 
Olieie, 

Policja opieczętowała iokal oddziału 
T-wa „Pochodnia” oraz znajdujące się w 
i nim szały, 


przeszłości i najbardziej realnej mądrośd 
naszych przodków. Chrześcijański obowią 
zek nulości bliźnieqo nie może się ogra” 
niczać tylko do człenków łego samego na 
rodu. Polska n'e była i niee ma być Chrystu 
sem narodów, ale była i powinna być he 
holdem Chrystusa wśród narodów. 

W krółkim i z natury rzeczy pobież-, 
nym szkicu nie możemy łych pogladów 
ani analizować dokładniej ani łeż omówić 
ich tak, jakby ona na to  zasługiwały, 
Zwrócimy uwagę na to, iż poniekąd podo 
bne idee wypowiedział proł. Konrad Gór 
ski. Nazwałbym poglądy tek prof. Halec- 
kiego, jak i prof. Górskiego neomesjaniz- 
mem. Oba opierają się o głębokia uczu- 
cie i kulturę katolicką, które ożywiały rów 
nież nasz dawny mesjanizm, Niewątpliwie 
mesjanizm Mick/ewicza i innych był szczy 
tem polskej myśli i kulłury. Niewąlpliwie 
łeż zawiera on do dzisiaj w sobie mot 
zdrowych i zdolnych do życia idei. 

f dziwna rzecz, jak mesjanizm czy fen 
kierunek który ośmieliliśmy się nazwać neo 
mesjanizmem, albo rodz! się w wielkim 
umyśle Wilnianina największego z Pota- 
ków, albo też co najmniej zahacza i krystali 
zuje się na terenie wileńskim, Wileński od 
czyt prof, Haleckiega zasługuje na najżyw 
szą uwagę całego społeczeństwa. Jest ta 
niewątpfiwie wydarzenia kulturalna -wiel< 
kiego, nawet najwiekszego znaczenia. 


J. Adamus. 


5 osób z „Panży" 


walczv ze śmiercią 


WASZYNGTON (Pat). . Admirał 
Yarnell, dowódca floty azjatyckiej do 
nósi, ił 5-ciu rannych członków zało 
gi kanonierki „Panay“ znajduje się 
w stanie bardzo ciężkim i nie wiade 
mo, czy uda się utrzymać ich przy ży 
ciu. 


Łotewsko-estoński 


zatarg gospodarczy 


trwa i 


TALLIN. (Put). Dziennik „Uus 
Eesti“ omawia rezultaty konferencji 
bałtyckiej w Tallinie, podkreśla, że 
estońska opinia publiczna oczekuje 
wyjaśnienia stosunków estońsko-łotew 
skich. 

W najbliższym czasie nie odbędą 
się żadne rozmowy gospodarcze pomię 
dzy Łotwą a Estonią, ponieważ Łotwa 
odmówiła wysłania swej delegacji da 
Tallina. 


Gen. RaySki powrócił 
z Barlina 


WARSZAWA, (Paf). W sobotę dnia 18 
bm. rano powrócił do Warszawy dowódca 
lotnictwa gen. Rayski, ktory wraz z dwo- 
ma oficerami był z kilkudniowa wizytą u 
lotniciwa niemieckiego, - 

Po powrocie gen. Rayski wysłał do 
gen. Goeringa następującą depeszę: „po 
przybyciu do Polski pozwalam sobie za 
tak miłe przyjęcie wyrazić Waszej Eksca 
lencji moje najlepsze podziękowanie". 


Kronika tełegraficzna 


— Uczniowie gość] króla i królowej. 
król Piotr H-gi zaprosił do Białegrodu na 
okres Świąteczny 50 uczniów -tej klasy 
szkół średnich z całej Jugosławii. W czasie 
swego pobytu w stolicy uczniowie ci będa 
gośćmi króla. 

W tym samym czasie królowa matka ra 
prosiła do Białogrodu 100 uczniów szkół pow 
szechnych. 

— Samolot na wysokości 7.000 m. Pilot 
Maurice Arnoux pobił rekord wysokości dla 
lekkich dwumiejscowych sammalotów. Arnoux 
Gsiągnął wysokość około 7.006 metrów. 

— Stany Zjednoczone I Wlochy podpisą 
ty w Rżymie prowizoryczny ukiad handlowy 
dotyczący obrotów handlowych pomiędzy 
obu krajami. Układ ten będzie ohowiązywał 
du chwili zawarcia nowego traktatu, o który 


„toczą się obecnie rokowania. 


— Minister Belbos opuścił © 
12.30, udając się do Paryżą. 


Pragę © gadę, 


2 


Litwa musi zrewidować politykę zagraniczną pore: 


Znamienny głos publicysty litewskiego 


RYGA (Pat). Z Kowna donoszą: W 
katolickim dzienniku litewskim „20 
Amżłus* (20 Wiek) ukazał się zna- 
mienny artykuł polityczny znanego 
publicysty A. Pakalniszkisa, omawia 
jacy sytuację międzynarodową Litwy. 

Autor podkreśla na wstępie ko- 
nieczność zrewidowania dotvchezaso 
wej polityki zagranicznej Litwy wo 
bee bankructwa zasady kolektywne- 
go hezpieczeństwa i osłabienia Ligi 
Narodów. W tym stanie rzeczy Litwa 
Łoiwa i Estonia, mające wspólne in 
teresy muszą zastanowić się nad no 
wymi sposobami zagwarantowania 
własnego bezpieczeństwa. 


Autor wywodzi dalej, że związek 
państw bałtyckich powinien być roz 
szerzony zarówno na północ, jak i na 
południe i w ten sposób mógłby sku- 
tecznie przeciwstawić się rywalizują 
cym ze soba Niemcom i Sowietom. 


Autor twierdzi, iż litewska racja 
słanu wymaga pójścia tą drogą i su 
geruje, że należy dążyć do pogodze- 
nia się z Polską w imię wyższego ce 
11, jakim jest zabezpieczenie egzvsten 
cji państwa. Ofiary, które trzeba bę- 
dzie złożyć idąc po tei drodze, zda- 
niem autora. są aż nadto nsprawiedli 
wione. = 


„awiety coraz wiecej 
pomagają Chinom 


YOKIO (Pat). Z Szanghaju i To- 
kio nadchodzą liczne informacje do 
noszące o znacznym wzinoenieniu so 
wieckiej pomocy Chinom. Aseneja Da 
mei donosi dziś, ze nowomianowauny 
ambasador sowiecki Ługawiee - Orei 
ski przybył do Ilankou samelotem w 
dniu 15 bm. i przedstawił plan kon- 
kretnej pomacy jaką Moskwa udzieli 
Chinom z zastrzeżeniem, źe: 


t) rzad chiński zostanie zreorgani” 


tawany tak, by „front ludowy“ anty 
jepoński mial mowa przewa 
Er e a 

2j że da sstóbu marsz. Czang Kai 
Szeką wejdą olicerowie chinskiej ar 
oli komunistycznej. 


Agencja Domei donosi poza tym. 
że da Hankou nadeszło w dziu 13 bh- 
m.. drogą przez Laneczou w prowincji 
Kansu 120 samołotów produkcji se- 
wieckiej oraz przybyło 240 pilotów i 
mechaników sowieckich. 


-Rząd chiński szuka 
nowe! stolicy 


TOKIO (Pat). Ageneja Domeł do 
nosł z Szanghaju. iż rząd chiński w 
obawie przed dalszym  natareiem 
wojsk japońskich, zamierza przenieść 
swa siedzibę z m. Czunking do m. 
Czentu. 


90.000 żołnierzy straciła armia 
chińska pod Nankinem 


SZANGHAJ (Pat). Sztab japoński 
w ogłoszonym komunikacie twierdzi, 
je armia chińska w walkach o Nan- 
kin, a następnie w czasie odwrotu 
straciła 90 tysięcy żołnierzy. 

Wojska japońskie wzięły do nic- 


woli wiele tysięcy jeńców, zdobyły 
znaczne ilości broni I dział, między in. 
haubice 24 centymetrowe, olbrzymie 
ilości amuwieji i innego materiału wo 
jennego. 


Kanton przygotowuje się do obrony 


HONG KONG (Put). Wobee poplo 
sek o mających rozpocząć się wkrótce 
działaniach wojsk japońskich prze- 
ciwka Chinom nałedniowym, z Kwan 
tungu zaczynaja już napływać do 


Honkongu setki uchodźców ehińskich, 


W pobliżu Kantonu wojska chińskie 
gorączkowo przygotowują się do ob 
rony. Wznoszone są fortyfikacje i o 
kopy. ` 


Rzad pekiński 
nawiązuje stosunki z zagranicą 


TOKIO, (Pat). Jak donosi agencja 
Domcei, rząd chiński w Pekinie zwróe 
sie niezwłocznie do obcych mocarstw 
z propozycją wszczęcia rokowań dy- 
plomatvcznych na podstawie „dobrego 
sąsiedztwa i moralności wschodniej”. 
Rząd pekiński pragnie przede wszyst 
kimi nawiązać przyjazne stosunki z Ja 
ponią, Mandżukuo, Niemcami i Wło- 
chami, które prawdopodobnie uznają 
de jure nowy ustrój. Ze swej strony 
Pekin uzna uprawnienia umowne kra 
jów antykomunistyeznych Włoch i 
Niemiec, które, jak głosi komunikat, 
mają rozłtegłe interesy w Chinach, 

Rząd chiński starać się będzie o 


nabycia w 


ustanowienie dobrych stosunków rów 
nież z innymi państwami, nie bez 
obawy jednak, by wzajemne uznanie 
nie uległo nieco opóźnieniu. Ponadto 
rząd chiński zażąda niebawem od 
przedstawicieli dyplomatycznych Chin 
zagranicą opowiedzenia się na rzecz 
nowego ustroju. 


| 
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KORZYSTNE 


WNN 


Hsżycami przez prasę 


Ziy słuch czy bujna 
wyobraźnia ? 


Wczorajszy „Dziennik Wiłeński" pisze w 
sprawozdaniu z procesu Dembińskiego: 
Św. Wanda Peiezyńska (poseł 
Sejm): Znam Dembińskiego cddawua. W 
czerwcu b. r. mówił mi, źe wsiępuje du 
PPS. Ostatnio robiłam starania, by zna- 
leźć mu jakąś prace zarobkową, Swiadek 
stwierdza, że jest zwolenniczką szkoły biu 
łoruskiej na Wileńszczyźnie. 
Żaden ze sprawozdawców innych pism te 


£o ostatniego zdania w takiej formie nie sły 
szal i żadne z pism go nie podaje, a przecież 
są w Wilnie pisma, któreby mialy więcej pu 
wcdów do podchwycenia takiego zdania p. 
posłanki Pełczyńskiej, gdyby ono padło. 
Pel—mel. 


TEE T AO 
Błogosławieństwo Apostolskie 


dla armii polskiej 


RZYM (aPt). Polska delegacja woj 
skcwo - legionowa otrzymała dla sie 
bie i dla armi* polskiej błogosławień 
stwo apostolskie od Ojca Świętego Piu 
sa XI-go. 


Zlazd działaczy 


w Białymstoku 


BIAŁYSTOK, (Pat). W dniu dzisiejszym 
odbyl się tu zorganizowany przez miejsco 
wą lzbę Rolniczą wojewódzki zjazd dzia 
łaczy gospodarczych zaszczycony obecno 
ścią p. ministra rolnictwa I reform rolnych 
Juliusza Poniatowskiego, Otworzył obrady 
komisarz izby p. Mystkowski, po czym 
krótkim przemówieniem powitał zjazd p. 
wojewoda biełostocki Hemryk Ostaszew- 
ski. Po trzech referałach na temat stanu 
rolnictwa w woj. białostockim I pracy nad 
jego podniesieniem orar spółdzielczoś- 
cią rolniczą odbyła się dyskusja. Podczas 
dyskusji przemawia! również p, min. Po- 
nietowski, 


Obniżka procentów od pożyczek i wkładów 


WARSZAWA, (Pat), Rada Banku Pol- 
skiego — jak donieśliśimy wczoraj — ob- 
niżyła stopę dyskontową z 5 procent na 4 
| pół proc. | stopę od pożyczek zastawo- 
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ałym kraju 


wych z 6 proc, na 5 i pół proc., co ozna 
cza połanienie o pół procent kredytów, 
udzielanych przez Bank Polski. 
Jednocześnie z ią decyzją, na skułek 
akcji, podjętej przez ministerstwo skarbu, 
dokonane zostanie obniżenie stopy pro- 
centowej płaconej od wkładów przez 
banki prywatne | państwowe, PKO, KKO 
i spółdziełnie kredytowe. 
Obniżka ła weidzte w łycie z dn. 1 
słycznia 1938 r. | wynosić będzie zasadni 
czo pół procenł, dla niektórych zaś rodza- 
jów wkładów 1/4 procen? ! 3/4 procenł. 
Zniżka oprocentowania wkładów w 
KKO | spółdzielniach kredyłowych doko 
nana została rozporządzeniem ministra 
skarbu z dn. 15 grudn!a r. b. wszystkie In 
ne Instytucje kredytowe obniżyły siopę 
procenłową na mocy uchwał swych orga 
nów nadzorczych. 
Obniżenie oprocentowania wkładów 
przyczyni się do dalszego połanienia ko 
sztów kredyłu krótko- ! długoterminowe. 
go, jako ważnych elemonłów rozwoju go 
spodarczego. 
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POLSKI SKLEP 


GALANTERII i TRYKGTAŻY 


„JANUSZEK” 


Wino, $-ta Jańska 6 tef. 1869 


poleca NA GWIAZDKĘ 


swetry, bluzki, szlafroki, pijamy 
craz wykwintną bieliznę damską 
i męską — po cenach niskich 


lazaańcazanaaa 


KARNA Ar YN 


PEWNOŚĆ i GWARANCJA 
CAŁKOWICIE POLSKIE 
KAPITAŁY WŁASNE 


p zem 


LOKATY 


w BANKU TOW. SPÓŁDZIELCZYCH 


SPÓŁKA AKCYJNA 
ODDZIAŁ w WILNIE 
SKRÓT TELEGRAFi(ZAY 
TOWBANK 
UL. MICKIEWICZA Nr. 29 
— DOM i SKŁADY TOWAROWE WŁASNE — 


KACA NENA mi 


WA YANN EAN” 
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WYGRANE 40-ej LOTERII: 


n. 10.000: z: imm: = 


padły w Wilnie na losy nabyte w owcę 


„DROGA ooSZCZĘSCIA 


Wielka 44 Wi l no Mickiewicza 10 
Szczęśliwe losy 4 klasy są już u nas do nabycia. 
Ciągnienie gaż 5 stycznia 1938 roku. 


D/H St. BANEL i S-Ka 


„ Wilno, Mickiewicze 22-a, tel. 8-49 
poleca na nadchodzące Święta i Sylwestra: 


7 — najlepsze I najtaniej: 
W B n a światowych winnic, z własne: rozlewni I importu. 
Zastępsiw+: F. Darvand & Co, Bordeaux 8 Mącau. (Mèioc: 
Fiorian Bilicki Abaujszantu. Vermouth światowe] marki Freund, 
Balloraco, Torino. Burgundy C. Marly & Liger Bclott, Muits 
St, Georges. 
Roseunia egzystuie od raku 1921. 
na na Mresach fachowo prowadzona. aji 
RARAT swlątęczny, 


Miody odleżzie. | 
własnej palarni, stałe świeża. ` 
Kawa Znakomite mieszanki od zł- 580 za 1 kg. 
Herbata 
kolonialno-spożywcze, delikatesy, INDYKI 


Towary świąteczne 1 Inne ptactwo, wielki wybór. 


Towar świeży. Ceny niskie. 


Dostawa towarów do domów samochodem gratis, Na Żądanie 
Sz. Klienteli przysyłamy po odbiór zamówień dą domów, 


Prosimy zapamiętać tel. 8-49. 


własnego Importu | pakowni. w opakowaniu I na wagę, 


kar ereer yaar Ér RZA zau mi 


UWAGA: 


Podstawą racjonalnej pielęgnacji skóry 
„s mydła przetłuszczone 
BA. Malinowskiego 


dają skórze miekkość i elastvczność. 
Laboratorium Chemiczno-Farmaceutyczne 
Warszawa, ul. Chmielna 4. 
Do nabycia we wszystkich plerwszorzednych firmach 


2 URAWINA 
N ATURALNA 
NIE BARWIONA 


ZOPEN“ | 


aai | 


~ PIRIEL 


T-wa browaru 
w Wilnie S. A. gy ™ 


FUTRA 


S U K A Wilno, WIELKA 7, tel. 1155 
WEŁNY NA PODARKI 
JEDWABIE RESZTKI 


NOWOŚCI NA SEZGN. — CENY ZNIŻONE 


„KURIER“ Ne. (4505) 


ry w Sowietach 


(korespondencja oryginalna z Z. $. $. R.) 


Sobota 11 grudnia była ostatnim 
dniem przed wyborami do Rady Naj 
wyższej ZSSR. Ulicami przeciągały 
korowody samochodów, zdobnych w 
czerwone tarcze propagandowe, z któ 
rych rzucano ulotki, nawołujące ogół 
cbhywateli do masowego udziału w 
wyborczym Święcie; szły tysiączne 
zcsze robotników, chłopów i inteli 
gencji, niosąc w spracowanych dło- 
niach czerwone płachty chorągwi, 
transparentów, oraz olbrzymie portre 
ty komisarzy ludowych ze Stalinem. 
Woroszyłowym i Jeżowem na czele. 


Nieskończona ilość miniaturowych or 
kie str rozbrzmiewała fałszem rozkrzy- 
czanych marszów. Ponad głowami da 
riy się narożne głośniki — jakiś nie- 
sumowity hałas, to co się nazywa tu 
taj entuzjazmem, wstrząsał prostoką 
tami ulic. A ludzie wciąż szli... W 
świetle płonących pochodni widać by 
ło ich zmęczone, szare twarze, ich a- 
palyczne, beztreściwe spojrzenia, któ 
re awypnklały to bezwolne podporzą 
dt owanie się partyjnej teraźniejszoś- 
ci. Nie było w nich nic z tego entuz- 
qazmu, o którym piszą gazety, o któ 
rym tyle mówią sowieccy prowody- 
rzy. Szli, manifestowali, deptali w po 
dartym obuwiu oślizgły asfalt — bo 
rausieli. A na ich pochylone postacie 
pod jarzmem komunistycznej wolna- 
Ści padały wilgotne płatki Śniegu. 


I przyszedł dawne oczekiwany 
dzicń 12 grudnia, dzień wyborów do 
sowieckiego parlamentu — wicłkiego 
święta Z. S. S. R. Było mroźno. W per 
aspektywach ulic pełzła mgła. Drobne 
igiełki szronu wisiałv na  telefonicz- 
nych drutach, iskrzyły się na gałę- 
ziach drzew, osiadały biełą na nasta- 
wienych kołnierzach palt i kożuchów 
„duż od godz. 6 rane przed lokala- 
mi wyborczymi gromadziły się tamy 
rozentuzjazmowanych wyborców, wi- 
ły się zygzakami długie kolejki szezę 
śliwych obywateli, których przezna» 
czeniem już był udział w tym wiel- 
kim święcie państwowym. jakim są 
wybory do Kady Najwyższej“ — tak 
podaje prasa. Ale to nieprawda! Bo 
własnie tak jak wczoraj, * 
, NE mmzinzmu, podobni do 
żywych monotintw przebicgali poje- 
dyúczo, mio kolektywnie'* ulice, 
przystaąwali na 6Hka chwil przed sto- 
łami „specjalnych kabin wyborczych” 
brali do ręki pióro i... na białej wybor 
tzej kartce, z wydrukowanym nazwis 
kiem jedyne go kandy data, składali 
swój podpis. To imienne głosowanie, 
aczkolwiek nieprzewidziane ordynac 
ją wyborczą, jest zupełnie zrozumia- 
łe. Może ktoś spytać — dlaczego? Od 
powłedź na to będzie prosta, nicskem 
plikowana, tak, jak cały system boł- 
szewickiego rządzenia. Bo przeciętny 
obywatel sowiecki, żyjący w ciągłej 
niepewności. w ciągłej obawie przed 
możliwością interwencji w jego „pry 
watne'* życie organów N. K. W., nie 
chcąc w razie wykrycia np. jakiegoś 
sabotażn wyborczego (skreślenie naz 
wiska kandydata), paść ofiarą czerwo 
nego terroru, składa swój podpis na 
wyborczej kartce, co go uchroni przed 
ewentualnym zakwalifikowaniem w 
poczet „wrogów ludu“, To taki drab- 
ny szczegół, A jak wymowny. 


a 
- maria" 


We wtorek 14 grudnia ogłoszono 
tzęeściowe wyniki głosowania. I tak, 
jak było do przewidzenia, na deputo- 
wanych zostali „wybrani wszyscy 
kandydaci wystawieni przez t, zw. 
„blok komunistów  bezpartyjnych* 
(czytaj przez partię). W Moskwie na 
pierwszym miejscu stoi Stalin, dalej 


Mołotow i Chruszczew; w moskicws 
kiej obłasci — Krupskaja; w Lenin- 


Kronika tygodniowa 


POMe 


Najpiękniejsza idea społeczna tat 
ostatnich — „Pomoc zimowa” oleho 
dzi w dniu dzisiejszym swoje święto. 
Jak w starożytnym Rzymie, zmienia- 
ja się w tym dniu role-patrycjuszów i 
plebsu. Ministrowie, senatorowie, wo 
jewodewie, prezydenci miast wycho- 
dzą na ulicę z paszkami, prosząc o 
datek. 

Tensnajpięgkmejszy wynalazek ra- 
sy germańskiej, rasy o dużym instyn 
kcie sprawiedliwości, natrafił zrazu 


w Polste na pewne trudności.4u. wy-` 


nalazki tej samej marki spotkały się 
z dużo lepszym przyjęciem. Pocho- 
dz: to stąd, że społeczeństwa polskie, 
które albo zupełnie nie zna Zachodu, 
a'bo zna Zachód jedynie od strony 
wejścia do pierwszorzędnego kaba- 
refu, posiada przeważnie mylny pog- 
iąd na zagadnienie Pracy. 
Na Zachód od naszych granie za- 
chodnich, aż do najcdleglcjszej z 


uk i dziś- 


gradzie Zdanow, Kalinin, Liiwinow; 
w Mińsku — Woroszyłow; w Kijowie 
Kosjor; w Taszkiencie —- Kagano- 
wicz i t. d. Co się tyczy procentowego 
udziału wyborców, to wyraża się on 
średnio cyfrą 98,69. Np. w Moskwie 
pi 2,739.783 wyborców głosowało 
2715.985 t. j. 96,50/0 — w Leningra- 


dzie na 2.333.149 wyborców głosowa- 
ło 2.244 825, t. j. 96,3%/0 — w Mińsku 
na 174.323 ' wyborców głosowało — 


175.558, t. j. 99,6%/0. Ten , wysoki u- 
dział procentowy wyborców, który w 
zasadzie winien był wyrazić się 10077 
— jest całkiem zrozumiały. Trudno 
jest przecież nie głosować, nie brać 
udziału w tym wiełkim święcie, jeżeli 
w każdej komisji na liście wybor- 
czej odnotowywało się tych, którzy 
hrali udział w głosowaniu, a ci, któ- 
rzy nic głosowali mogą być w każdej 
chwili wezwani przez „władze kompe 


Ula 


k w 


ajwspanialszy kwiat 
egzotyczny nie upaja tak 
swym zapachem iak 
perłumy 
i woda 


towa 


j tentne” dla udzielenia wyjaśnień — 
a lo rzecz przykra... W wyborach u- 
dział brać musiał każdy — to jest nie 
prawo, ale bolszewicki obowiązek. I 
ludziska głosowali „na lepszych sy- 
nów swego kraju”, których wydźwig- 
reta ponad masy partyjne nomina- 
cja, wrzucali do urn szarawe koper- 
ty, spełniając rolę podrzędnego staty- 
sty w wielkiej inscenizacji „wybo- 
rów. 

Przedstawienie skończone. Kurty- 
na spada. W uszach tylko jeszcze 
dźwięczą słowa Stalina — „nigdy jesz 
cze nie było na świecie takich napra 
wdę demokratycznych wyborów, ni- 
gdy! Nawet w historii nie znajdziemy 
podobnych przykładów”... To praw- 
da — w eałej historii ludzkości nie 
ziuajdzicmy przykładu takich wybo- 
rów“, jukle ostatnio miały miejsce 
w Z. 8. 6. R. Stan. 
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KORIOKA 
CAZMI 


1 samochód na 


5 mieszkańców 


w Niemczech 


BERLIN, {Pat}. Kancierz Hitler wygłosił 
wczoraj przemówienie wobec 2000 robof- 
ników. którzy przybyli na zebranie w 
„Teatrze Ludowym”. Kancierz zapowie- 
dział iż wkrótce zostanie rozpoczęta bu- 
dowa samochodów, których cena nie bę- 
dzie przewyższała ceny motocykla. 

W clągu kilku najbliższych nii 


Pamietaj 


c zimowa 


wysp, na której stanęła stopa czło- 
wieka białego, wszędzie Praca jest 
uważana za przejaw energii człowie- 
ku sytego. Tylko u nas panuje dość 
rozpowszechniony pogląd, płynący 
od Wschodu, że człowieka do pracy 
zmusza najlepiej głód. 

Plantator portugalski, czy holen- 
dcrski, istota mało wrażliwa na nie- 
dolge Ludzkości, rozumie jednak dos- 
konale, jako stuprocentowy realista, 
że nie tylko owec trzeba dobrze kar- 
mic, ażeby te dawały dobrą weine. 

Chłop, który morzy głodem dzieci 
i konia, czyni to nieraz z koniecznoś- 
ci Ale jakże inaczej, niż bałwanem 
można nazwać właściciela postępo- 
wego obiektu w mie'cie, czy nawsi, 
który nie rozumie zależności pomię- 
dzy pielcęynowaniem jabłoni i odży- 
waniem dzieci ogradnika? 

Ustalenie minimum  egzystencjł 
hędzie najistotniejszym wprowadze- 


powstanie jedna x największych fabryk 
samochodowych. Samochód ten dzięki 
swej tanlości będzie stanowit przedmiot 
wywozu. Samochody te będą budowane 

w lak wielkiej ilości, iż w końcu Niemcy 
cam poziom, na jakim znajduje się 
Ameryka, gdyż na 5 mieszkańców będzie 
wypadał 1 samochód. 


O > gwiazdce 
i 


Na Swieta 


PIERNIKI aa czystym miodzie, 
KARMELKI bisbe zżwijane, 
MARMELADKI roci. 
TORCIKI prallnowa i orzechowe 
różne "łodkie upominki 


polec. 


E. 


NA WIDOWNI 


MONTOWANIE ELOKU 
DEMOKRATYCZNEGO. 

W sterach politycznych krążą uporczywe 
pogłoski 6 tworzeniu się Bloku Demokraty- 
tznego, w skład ktorego weszły by następu- 
jyce Stronnictwa: Poiska Partia Socjalisty- 
czna, Klub Demokratyczny, Związek Lewi- 
cy Patriotycznej, Związek Związków Zawo- 
dewych oraz organizacje młodzieżowe, zwią 
zanc ideowo z tymi Sironnictwami. Nle jest 
jeszcze jasne stanowisko Stronnictwa Ludo- 
wego, którego stosunck do tego Bloku uwi- 
doczni się na Kongresie krakowskim. Na 
czele Bloku Demokratycznego stała by Ko- 
misja Porczumiewawcza wyłoniona z przed: 
stawicieli Stronnictw wchodzących w skład 
Bloku Demokratycznego. 


WYBORY W KOLE UOLNIKOW 
ODROCZONE. 

Odbyło Się pod przewodnictwem sen, 
Rdułtowskiege doroczne ogólne zebranie 
Koła Rolników. Przewodniczacy złożył spra 
wordanie z dzłułniauści Koła. 

Pe przyjęciu sprawozdania kasowego 
złożonego przez p. Kociubę i sprawozdania 
kemisji rewizyjnej uchwalono sprawozdanie 
zatwierdzić, udzielając varzadowi nbsoluto- 
rir m. 

Pos. Kozicki wygłosił żeleraż o projekcie 
ustawy © wydobywaniu materiałów bitumi- 
cznych. lo dyskusji uchwalono na następ- 
nym posiedzeniu Kola wysłuchać referatu o 
tymże zagadnieniu p. Ostativa 4 poddać je 
5ztrszemu przepracowaniu. 

Wybory członków Zarzadu z grupy po- 
selskiej postanowiono dokonać w doin 22 b. 


m. zaś geupy senackiej 24 b. m. 
OSTATNIE POSIUDZENIE SEJMU, 


Ostatnie plenarne Sejmu 
praen feriami świątecznymi odbędzie się dn. 
2% bm. pa czym nastąpi przerwa do dnia 


15 stycznia 1938 r. 


posiedzenie 


W czasie ieril ziwowych na wyższych u- 
czejniach udbyć się ma w Warszawie zjazd 
rektorów wszysikieh wyższych uczelni w 
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TUNGSRAM 
KRYPTON 


-ŻARÓWKA, JAKIEJ 
JESZCZE NIE BYŁO 


BO wa 


TUKGSRAM 
KRYPTOŃ 


W KAZDYM DOMU 


NOWE PISMO AKADEMIK". 

W Warszuwie ukazało się nowe pisme 
Związku Młodej Polski p a. „Akademik*, 
Jest to orgau młodzieży akademickiej przy- 
należnej ideowo do Zwiazku Młudej Polski. 


ODCZYT ADW. BAGSKTE(;(3 
W STR. NARODOWYM. 

Jak wiadomo, w związku z komerszem 
Arkonii, wiaize Str. Narodowego zawiesiły 
w swoim czasie w prawach członkowskica 
adw. Kabskiego i adw. Stypułkowskiego. Adw 
Rabi zostal niedawno przywróceny do 


| praw członku pertii | ma nuwet wygłosić od 


Polsce. Tematem obrad będzie sprawa zajść | 


ną nczelniach, 


CZY 0. N. R. BĘDZIE LEGALNY? 
W pierwszych duiuch Stycznia 1068 r. 
ma być zalegaiirowany Obóz Nurodowo-Ra- 
dykałny. Pismo „Vuiauga”, które dotychczas 
wychodzi jako tygodnik ma z nlem 1 sty: 
cznia ukazywać się jako dziennik. 


KOMISARZ W WARSZAWSKIEJ 
RADZIE ADWOKACKIEJ, 
W ewiązka z nieporożumieniem na tte 
wyborów de Rady Adwekackiej, ma być wy- 
zunczony koOinisary. 


ZJAZD KEKTORÓW. 


o Książeczce Premiowej PKO V-ej serii 


niem, tego pogranicza z Eurazją, ja- 
kim jeszcze jesteśmy, do szanowanej 
słusznie rodziny Zachodu. 

Eleganckie futro pierwszej damy 
małego miasteczka to jeszcze nie Za- 
chód Piękne bruki, piękne kwiaty, c- 
Icktryczność to dopiero wstęp, Praw- 
dziwy Zachód to dopiero kultura i 
sprawiedliwość, 

Pomoc zimowa nie jest jałniużną, 
jak to sobie niejeden wyobraża, ale 
pcprostu załiczką na pracę, zaliczką, 
przyjętą i popularna, w świecie inte 
ligencji. Każdy grosz, który dziś 
wrzucimy do puszki to centymetr no 
wej jezdni, nowego chodnika w Wil- 
nie. Każdy kto korka rodzinne mia- 
sto powinica to zrozumieć. 


[stnieje jednak i draga strona, 
niejako margines pomocy. Wyczyta- 
liśmy dów SPI no z radością, że Bereza 
stała się przytuikiem elemente w prze 
stępczych. Dowód to, że kierefńtszczyz 
na kryminalna poczyna mijać. Nie 
na jednak słusznej rzeczy Łez ale? 

ba berezy tralif jak5ś pasadacz 
17 kamienic, wielki przetaytnik ze 

| Śląska Trafil ezławick, ale ezy tra- 


siły jego kamienice? T ile takich Fa- 
mienie zbudowanych z niemniciszej 
od ilości cegieł, ilości łez ludzkich, 
łajdactwa 1 oszustw zaajduje się w 
tej chwili w Polsce? 

Konfiskata dobr nabytych zła dro 
gą, olo naturalne dopeintenie Pomo- 
e Zimowej! Prawo whisuadsci nie Dio 
że być w tym wypadku „ciocią” w 
wiadomym dama. 

Jeżeli Państwo zmusza do składa- 
nia wyjaśnień przed kratkami sądów, 
grona ludzi młodych i niedoświadczo 
tych, to tymbardziej ma prawo wy- 
magać rodowodu własności od ludzi, 
którym nie można zarzucić nadmiaru 
niedoświadczenia. 

Kamieniezki skonfiskowane przy 
dadzą się doskonale na zaopalrzenie 
w pierwszym rzędzie tych którzy 
młodość swoją poświęcili nie na bu- 
dowanie kamienic własnych, ale Poł 
ski. Dalej sdla młodej generacji, któ- 
rą należy lepiej dożywiać w szkołach 
powszechnych. 

No, a może przede wszystkim dia 
wzbudzenia w naszych masach Iude- 
wych przekonania. że pieniańz nie 


czyt w Str. Nar. na temat stesunków w ad- 
wokaturzoe  Natomiust adw. Stypułkowskt 
nie podiegi amnestii. Jak twierdzą w ko- 
tach zbliżonych ło Sir. Nar, adw. St; puł- 
kowski zachowuje stanowisko konsekwentne 
w stosunku dłosspriwy udzizłn w komora. 


ZJAZD SOR- PRACY 71EAN 
POMORNKIEL 
W dalu 6 lutego 1958 r. w Torunia cd- 
będzie się Wojewódzki Zjazd Sironnictwa 
Procy Ziemi Pomorskiej. Zjazd ten rapowie- 
da nie bardzo licznie, 


PROV. MICIIALOWICZ 
W LUBLIME. 

W pierwszej polowie stycznia 1956 r. w 
Lublinie odbedzic się Ziezd organizacyjny 
Klubu Demokratycznego. Referat ideowy ma 
wygłesić prezes Klubu prof. Michałowicz. 


PONTA ŁOBODOWSKI SKAZANA 
ZA ZRYWANIE GODELŁ. 
PANSTWOÓW YCH. 

Sąd Okręgowy w L=blinie w Wydziuie 
Odwoławczym rozpatrywał ponownie jedią 
ze spraw poety Łobodowskiego, oskarżonego 
o zrywanie godeł państwowych z urzędów 
t różnych lustytucyj państwowych. 

W rezultacie rozprawy p. Lobodowski 
skazany został na 2 miesiące uresztu z ra- 
włeszeniem, 


TERRIERE DARLUN E PUERI RE — IOE ROATA | 


jest do nabycia wyłącznie złą drogą. 

Jeżeli jedna rasowa baba, wyńtrze 
w halach babie nierasowej 20 groszy 
zysku za sprzedaż pięciorga śledzi 
nie jest te zwycięstwo nadmierne. Ale 
wydarcie owocu „zwycięstw“ zabija- 
nych i rannych szeregowych przemyt 
ników będzie zwycięstwem b. wiel- 
kim. 

A lod 2 

Z tym jednym zastrzeżeniem łączą 
się z Pomocą, ofiarując na rzecz Po- 
mocy skromne honorarium za"kroni-` 
kę niniejszą. Oprócz iego każdemu 
spotkanemu znajomemu dygnitarzo- 
wi wpuszczę do puszki 16 groszy, % 
każdej ładnej pannie groszy 20. 

Mam nadzieję. że-drugu połowę 
Subu niniejszego wykona każdy wil 
nianin. Wykonać w tyja roku o 56*/e 
łcpiej dzieło Pomocy Zimowej, niż w 
roku zeszłym. oto haslo duina t9-ga 
grudula. 


Najpiękniejsza idea społeczna cza 
sów naszych, nie może spotkać stę ze 
złym przyjęciem, w mieście dobrych 
setch s 

Kazimierz Leczyckhi. 
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4. AWERCZENKO 


ŻART NA STRONIE 


Przestepcy 


Smacznie śpiącego prystawa z drugie- 
go rewiru, Buchwostowa, rozbudzono z 
zawiadomieniem, że chłop! przyeskorto- 
wali na badania dwóch płaszków: Sawę 
Szesłicha!kę į nieznanego, ukrywającego 
„woje imię i nazwisko. 

Proiokuł, sporządzony przez gminę, 
stwierdził, że pojmani naruszyli „przepisy 
traktujące o karach za obywatelskie nielo- 
jalności”, 

Pod tym — zwyczajnym, ludzkim ję- 
zykiem pisarz gminny opowiadał, że obaj 
„pojmani zachowywali się niżej wszełkiej 
krytyki: Szesłichałka wdarł się do aren- 
darza Załmana, zniszczył wszysiko, ranił 
rączką od pałelni jego żonę. a synowi 
urwał ucho; dostławiony do gminy, zbil 
wójła, dozorcy wywalił, dwa zęby, a je- 
nu, pisarzowi, chciał nadwyrężyć przed- 
nie części ciała. 

Oberwane ucho i dwa zęby — zawi- 
nięłe w zaskorupiałą, krwią przesiąknięią 
amate — znajdowały się przy protekuls 
w charakterze załączników. 

Drugi — nieznany — był podejrzany 
już choćby dlatego, że, po złapaniu go 
w ogrodach, nie mógł wymienić swego 
aszwiska, zaś podczas rewizji znaleziona 
przy nim paczkę ulotek, bombę I fałszy- 
wą, ryżą brodę. 

Po przeczytaniu tego Buchwostów 
gwizdnął przez zęby, podrepał się w nie 
ogolony policzek, wreszcłe otworzył drzwi 
$ancelarii | krzyknął dozorującemu: 

— Wpuszczaj kolejno! 

Wszedł wysoki, czarny chłop w krót- 
kiej siermiędze, o wąskich, kałmuckich 
pczkach | włosach, wachlarzem rozpoście 


rających się na szyszkowałej,  kościstej 
głowie. 

Buchwostow rażno zbliżył się do 
niego: 


-— Ech ły, Szesłichatka! Tobie nie 
$zęsiichałką być, a... 

Władza chciała prawdopodobnie po 
wiedzieć coś bardzo zabawnego, polega 
lacego na dowcipnym strawestowaniu na- 
wwiska. Szesłicha:ki | jednoczesnym wy- 
fmianiu jego wyczynów, — lecz zamiast 
lego nieoczekiwanie dokończyła: 

— „A bydlęciem! 

Połem przeszła do poważnego, urzę- 
dowego tonu: 

— Donoszą, żeś ty urządził pogrom 
arendarza; wwałeś jego synowi ucho, zbi 
łeś wójta | wytłukłeś dozorującemu zęby. 


USE PO) 
-rawdu. 

-- Spójrzcie — no — plasnął rękami! 
prystaw. — On łaskawie raczył się przy- 
mećl Co ci złego uczynił arendarz? 

— Żydów zawsze tłukę. Przede wszyst 
Vim za brak poszanowania dla władz. 

-— Hm... awanturować się, mimo wszys 
ko, nie masz prawa! 

— Jaktoł — rozłożył ręce indagowa- 
ny. — Ja mówię: poczekajcie, pan gu- 
dernator wszystkich was powywiesza, a 
dn — arendarz — osłro: co mi łam twój 
gubernałor, ja go za trzy ruble mogę 
kupić... 

— Czyżby task powiedz.ał? 

— Pewnie-ż! Uważaj, mówię, będzie 
woje słowa znał pan prystaw! A on, pas- 
tuda, śmieje sle: jeżeli wasz gubernator 
wort wzy ruble, fak prysława za pół rubla 
tupić można, A-5, mówię... to tak? 

Prystaw nieoczekiwanie zaśmiał się: 

— Tak więc ty.. znaczy, synowi 
uazko? 

— Na fesi! Forrmalnie. Kombinowałem 
sobie. jeśli ły znieważył moją władzę, pa 
na prystawa, mam prawo twemu szczen!a 
tow) uszy oberwać... Mam. Forrmalnie: 

-— Cha, chal Ach, ty draniul Tak, ale 
piszą żeś ty tam cały bał urządził. Za co 
łumnąleś palelnią żonę arenderza? 

— Ona o żonie waszej wysokości nie 
bardzo... 

— A-a.. — kwaśno tuśmiechnał się 
prysław. — Dobrze, już o lym pogadamy 
z arendarzową. Tylko, bratku, żle, żeś ty 
wójła pokwasi!: dozorcy zęby naruszył. 
Za co, hę? 

— Oni takie. Ja mówię: nie ważcie 
sie mnie brać, za paia prysława się ują- 
łem, a oni na ło: a cóż ło twó; prystaw za 


EESE 


A 


MY ANWIAAĆ 


: dawiózwusć 
> F. wODKI:. 
7478% CIESZYNSKIE 


Zadać wszędziel 


Przedstawiciel: Handlowa Centrala Kresowa, 
Zygmunt Stoczkowski i Ska. Wilno. ul. Sie- 
rakowskiego 24/7. 


cacuśł? Tak i powiedzieli — cacuśl Pociem 


— Żadnego zabójstwa nie było, Chcia 


niato mi w oczach.. O władzy tak? No, | łem tylko postraszyć... 


I nabrałemż rozmachul 

— Cha, cha, cha! Tyś, widzę, nie głu 
pak.. a z zasadami! ldź sobie, Szesiichał 
ka, w spokoju... Czekaj, wódkę pijesz? 

Buchwostow poszperał w kieszeni 
i wyjął pół rubla. 

— Masz... wypij tam gdzies.:. 

— Forrrmalnie. jabym jeszcze w spra 
wie butów do waszego miłosierdzia. Nie 
mam w czym chodzić, 

— Niech tem. Sztuczka z ciebie. Dam 
ci swoje, naweł dwóch miesięcy ich nie 
nosiłem... Tak ty ją, znaczy, patelnią? 

Prysław przyniósł buty. 

— Wasza wysokości! Może by jeszcze 
palłacik jaki... 

— Te, te.. idź.: idź, dosyć tegol 
Żegnaj Szestichałka! Więc mówili, że ca- 
cuś? Cha, cha, cha... 

— Kłaniam się waszej wysokości, 

Dyżurny wepchnął drugiego pojma- 
nego. 

— A, sokole jasny! Skończyło się la- 
łanie... jakże tam program erłureki? 

Przed prysławem stał mały czieczyna 
o łęgiej szyi, w postrzępionej czapeczce 
dżokejskiej i milcząc, słuchał... 

Zmieniwszy ton, prystaw spojrzał nle- 
znanemu w twarz i sucho zapyłał: 

— Wspólnicy byli? 

— Nie było — pokornie odrzekł nle- 
znany. 

— No, pewnie. Tegom się i spodzie- 
wał, Przecież widać, żeście czerwoniak... 
przyjdzie się z wami dalej, do miasta 
taszczyć. Hę? 

= Ja z miasła właśnie i jestem. 

— Ach, tak? Jakież to wiatry przy- 
niosły was na syniuchińskie ogrody? 

— Czemu na syniuchińskie? Ja na Bor- 
kino jechałem, wasza wysokości. 

— Al Czemuż więc was niewinnie znie 
sławiono? Biedaczek... 

— Diabeł opętał, prawdę mówiąc! 

— Na-a-3 — prawdę? Co wy powie- 
cie? Pierwszy raz słyszę o udziale tego 
pana w waszych organizacjach. To znaczy 
on każe ludzi zabijać i bomby nosić! 


W razie śmierci .. 
jednego z pisarzy 


Jeśli po ámlerci tego wielkiego pisarza 
przypadkiem przemawiać mi- się zdarzy — 
już teraz plan gotowy w możej głowie, 
nad smutnym grobem tyle powiem: 


„W towarzystwie był mile widziany, 
uśmiechać slę umial, wytwornie ubrany 
miał dar rozmowy, nienaganne maniery, 
grał świetnie ‘v bllarda oraz pokera. 
wśród koni cenił arabską rase, 
podróżować lubił; pierwszą najchętniej hiasą 
Teraz w spokoju na zawsze zasnął”, 


zemu — pytacie — o twórczości nle nie 
nadmieniłem? 
Nie wypada, by sle o zmarłych śle mówiło. 
i w. m. 
—— 
ZGODA. 


Jeden tylko raz w życiu byłem 

w zgodzie z moją żoną. 
— Mianowicie? 

— W mieszkaniu wybuchł požar 

i cboje jednocześnie popędziliśmy do 

drzwi. 


W RESTAURACJI. 
— Panie starszy, spadło mi pod 
stół dwa złote. Jeśli je pan znajdzie, 
oddæ mi je pan jutro. Jeśli nie, może 
pan je zatrzymać. 
WIĘKSZOŚĆ. 
iriand udał się kiedyś autem w 
towarzystwie kilku przyjaciół do swe 
go majątku w Bretanii. Po drodze 
spotkali stado baranów, które zagro- 
dziło szosę, lak, iż anto musiało przy- 
stanąć, 
— Patrzajeie! — zawołał Briand, 
— jaka wspaniała większość parla- 
mentarna! 


ZNA ICH. 

Znana powieściopisarka niemiec- 
ka, zapylana dlaczego nie wychodzi 
za mąż, odpowiedziała: 
-—— Mogę zrezygnować z tej przy- 
jemności z trzech powodów: mam 
psa, który warczy całe rano, papuzę, 
która kłnie po obiedzie, kota, który 
ucieka na noe! 


ZAGALOPOWAŁ SIĘ.. 

— Jeśli się panu wydaje, że ja w 

to uwierzę, musi pan poszukać kogoś 
głupszego ode mnie! Bardzo wątpię, 
czy się ta panu udal 


Materiały do „Żartu na stronie” należy 
nadsyłać na adres redakcji „Kurjera Wi- 
leńskiego” dla Anatola Mikułki, 


— Aha... Rzucisz ją pod nogi — lekki 
przestrach | szybko mijające, pierwsze 
wrażenie... czemu milczycie? 

Nieznajomy przesłąpił z nogi na no- 
gg; powiedział: 

— Pijany byłem. A oni za siano... trzy 
dzieści kopiejek.. czyż można tyle? 

— Jakie siano? Co z wami? 

— lch siano, Ja do nich: sprawiedli- 
wości na was nie ma, a oni: jesł, czy nie 
ma, a Waśka niech tyle płaci... 

— Nie wiem, o co chodzi, 
Wasyl? 

— Czugrejew. Poczułem krzywdę, Mó 
wią: lacy owacy, nawe! pyłu po was nie 
będzie... 

— Czekaj, miły? Komuś ty to powie- 
dział? 

— Arendarzowi. 

— No, dobrze, A przy czym łu bomba? 

— Nie przy czym, 

-—— Tak czemuś, do diabła, arendarza 
łu wplątałłi Skad brałeś bombę? 

— Nie brałem jej, wasza wysokości. 
Po co mi ona?! Za cudzem nie upędzam 
tie... 

— Ty, braciszku, coś tu ogonem krę- 
cisz... Wariata stroiszi Chłopinę — głu- 
pinę! 

— Głupi i jestem. Czyżbym inaczej 
tydziakom uszy rwał. 

Buchwostow skoczył ku nieznanemu 
| chwycił go za gardło. 

— Ty... jak się nazywasz? 

— A Sawa. U Czugrejewa 
chrzach służę Sawa Szesiichatka. 

Prysław odtrącił Szestichatkę } z ry- 
klem wybiegł do poczekalni. 

— Uciekł? Wypuszczono łotra? 

Zostawszy sam, Sawa podniósł brwi I 
westchnął, zwracając się w sironę portretu 
w złoconej ramie: 

— No, ! jak tu robić... Nie wypijesz — 
źle, wypijesz — od razu trafiasz do aresz 
fu: łamtemu ucho z korzeniem wyrwiesz, 
innemu zęby... Jeśliś z fakim charakterem, 
fo uszu, bracie, cl nie starczy... 

Skrócił z ros. J, H. 


Co za 


w spi- 


ODBIORNIK NAGRODZONY 


ZŁOTYM MEDALEM 


NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU 


4 LAMPY (3 PENTODY). 


3 ZAKRESY FAL. 


ZASIĘG ŚWIATOWY, GŁOŚNIK O PIĘKNYM TONIE. 


CENA OBNIŻONA Zł, 260 GOTÓWKĄ 
SPŁATY DO 


Zjazd bezpieczeństwa i higieny pracy 


w Wilnie 


Komitet Bezpieczeństwa Pracy przy izbie 
Przemysłowo-Handlowej w Wilnie organi- 
zuje. w porozumieniu z Radą Naczelną Związ 
ków Drzewnych w Polsce oraz Związkiem 
Fabrykantów Dykt i Fornierów, w dniu 18 
grudnia 1037 r. w Wilnie, I regionalny Zjazd, 
pcświęcony zagadnieniu bezpieczeństwa i hi 
geny pracy w prywatnym przemyśle drzew- 
nym, 

W ramach Zjazdu, w którym wczmą u- 


Samolot pocziowy, krusujący słaie na trasie Helsinki 


dział kierownicy służby bezpieczeństwa pra- 
cy oraz dełegaci prywatnych zakładów prze- 
mysłu drzewnego z okręgu Izby Przemysło- 
wc-Ilandlowej w Wilnie, wygłoszone zosta- 
ną liczne referaty. 

Poza tym wyświetlane będą dla uczestni- 
ków Zjazdu specjalne filmy z zakresu bez- 
pieczeństwa I higieny pracy oraz zwiedzany 
hedzie tartak, prowadzony wzorowo pod 
względem bezpieczeństwa pracy. 


Szłokhoim skapoiowal 


} obok miejscowości Norrviken na terenie Szwecji wpadł do zamarznięłego jeziora 

| znalazł się pod lodem. Tylko dzięki zastosowaniu doświadczenia fizykalnego, pole- 

gającego na wpompowaniu powietrza do wnę!rza samolołu, udało się ga wydobyć 
spod lodu, który io momen! przedsiawia nasze zdjęcie. 


ZWZ 


T i 
Ay COKOLE 


Dziś, niedziela 
w restauracji 


z udziałem artyst 


„ZACISZE 


ów na czele z p. Staruszkiewiczem 
EE SEWER: -OEE 


ti o qndz. 17-ej 
FIV: G'CLOCK 


T5 RAT. 


Troche smakołyków 
dia najb'fedn'e!szychi 


Dorocznym zwyczajem rozstawione zo- 
s'aly w cukierniach, piekarniach i sklepach 
spożywczych koszyczki na datki w naturze 
dh dzieci gruźliczych. Kupując słodycze ną 
święta wrzućcie trochę smakołyków dla tych 
najbiedniejszych. Pomocy w zbiórce i datkl 
samych firm mdzielają nam rok rocznie, a 
więc I w roku bieżącym następujące sklepy: 
„Banel“ — ul. Mickiewicza, 

„Buza“ — ul. Wielka. 

„Fuks“ — nl. Wileńska. 

„Franboł* — nl. Mickiewicza. 
„Januszewicz* — ul. Zamkowa i ul. Ostro- 


bramska, 
„Jugosławia — ul. Mickiewicza. 
„Kondratowicz — ul. Wileńska. 


„Połoński — nl. Wileńska. 
„I.eomard”* — ul. Mickiewicza. 
„Rudnieki* — ul. Mickiewicza I Wileńska. 
„Staszkiewicz — ul Wileńska. 
aSztrail* — ul. Mickiewicza | Wielka. 
„Taran* — ul. Mickiewicza i Zamkowa. 
„Wedel“ — ul. Mickiewicza. 
„Węcewiez* — nl. Mickiewicza. 
„Zwiedryński* — ul. Wileńska. 
„Zebrowski“ — ul. Zamkowa. p 
Właścicielom powyższych sklepów skła. 
demy na tym miejscu najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać” 
Komitet Opiekl na Dzieckiem 
przy P. T. W. 
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WARSZ. TÓW. HANOLU HEABATA 
A. Dłogokęcki, W. Wrzeżniowakł 
Spólka Akesina 
SKLEP W WILNIE, UL MICKIEWICZA 24 


Za 5 groszy dziennie 
możesz mieć to. co daje teatr. Kino, 
okręt itd., bo książkę z 


Biblioteki Nowości 
Wilno, uł. Jagiellońska 10. Tel. 13.70 
Ostatnie nowości — kłasyczn” — lite- 
ratura szkolna — naukowa. 
Czynna od 11 do 19 godz. 
Kaucja 3 zł. — Abonament miesięczuy 
1 zł 60 gr. 
Okazyjnie do nabycia: I) Rymowicz 
i Święcicki: Prawa cywilne Ziem 
Wschodnich — T. X. Część |. (3 to- 
my) — 2) Encyklopedia Gutenberga 
(20 tomów). 


à 


Co piszą © nas 


W organie lewicowo-ludowym „lie~ 

łuvos Żinios”, Nr 279 z dn. 7. XII. rb., 
-wychodzącym w Kownie, ukazala się ko 

respondencja z Paryża p. t. „Słosunki fran 
cusko-polskie”, w której czyłamy: 

Z okazji podróży min. Delbosa prasa 
francuska i polska dużo pisze o słesun- 
kach tych państw. 

Po pakcie z Hitlerem z dn. 24 stycznia 
1934 r, czy może ściślej po pakcie 4. 
z czerwca r, 1933 fradycyjne polsko-iran= 
cuskie stosunki trochę się pogorszyły. 
Wprawdzie, sojusz nie był zerwany, to 
jednak były tarcia, Prasa francuska często 
pisze o ,„hiłlerofilskiej poliłyce Becka”, za 
rzuca Polakom nieprzyjazne —słosunki 
względem Czechosłowacji usiłowanie 
oderwania Rumunii od Małej Ententy tp 
Polacy ze swej strony mają dość powo- 
dów do niezadowolenia. Przede wszysł- 
kim dlałego, że Polacy w tym sojuszu gra 
ja drugorzędną rolę. To bardzo się zery 
sowało w czasie 1, zw. pakłu 4., przeciw 
ko kłóremu protestowali Polacy, Prołest ten 
nie był uwzględniony. Prołestowsła i opo 
zycja. Wszyscy Polacy uważali, że dyrek 
łoriał 4. jest nte do przyjęcia, Krążyły po 
głoski, ża ten dyrektoriał ma zamiar zre- 
organizować Europę i nawel przekroić gra 
nice niektórych państw. Pakt 4. zmarł, ale 
pozostawił przykre wrażenie. To samu po 
włórzył pakt francusko-sowiecki, do któ- 
rego byli proszeni i Polacy, ele który zo 
słał zawarty bez udziału Polski. 

Polska pretenduje do „,,mocarstwowo- 
dci”, polski egoizm każe Polsce zostać 
równym partnerem w tym związku, Na wy 
sławie paryskiej w pawilonia polskim moż 
na było czyłać, że Polsks w r. 1951 bę- 
dzie miała 41 mil. ludzi, W tym samym 
pawilonie umieszczono wykres w którym 
byly podane inwestycje kapitalu francus- 
kiego w Polsce: od Gdyni przez Katowi- 
ce, Sosnowiec do Borysławia — wszędzie 
procuje francuski kapitał. Myliłby się ten, 
kłoby sądził. że inwestycyjny ten kapiłał 
zbliża oba narody. Kapitał szuka zysków, 
a francuski kapital, mając pańsiwowe po 
parcie, przyniósł ze sobą swoje wcale nie 
dobre kolonialne przyzwyczajenie (7). — 
Nie tek dawny, ale jeszcze nie ukończony 
skandal żyrardowski nie wpłynął dodat- 
nlo na współżycie obu państw 

lak Polacy ocen'ają kapital francuski, 
kióry przyby! do Polski szukać zysków, 

„przedstawia Kaden-Bandrowski w dziele 
„Czarna skrzydła”. Z lego, rzecz oczywi 
sta, nie wolno wnioskować, że !en kap 
fał jest niepotrzebny ale interes i miłość, 
to dwie różne sprawy. 

Do pogorszenia się stosunków francu 
sko-polskich przyczyniły się i £ zw. błedy 
psychologiczne. Niemcy nazywali Polskę 
wasalem Francji a Francuzi nieraz tak us- 
fosunkowali się względem Polski, jak gdy 
by ona naprawdę byla tym  „wasalem”. 
Choćby taki przykład: min. Beck oficjalnie 
przyjeżdża do Paryża | jest przyjmowany 
dość chłodno (Beck nie jes! we Francji 
mile widziany jeszcze z tych czasów, gdy 
by! wojskowym ałasze). Pojechał Borthou 
do Warszawy. Został przyjęty w łen sam 
sposób, jak min. Beck w Paryżu, Francuzi 
niezadowoleni. To jednak była dla Fran 
cuzów nauczka. Gdy w r. 1936 we wrześ 
niu, gen. Śmigły-Rydz przybył do Paryża 
— rząd Bluma spotkał go b. okazale i 
%iumłalnie. Polacy feraz płacą tą sema 
moneta min, Delbosow! w Warszawie 


Błędy psychologiczne można zauważyć 
BP w prasie, W łych dniach wpływowy fran 
euski dziennikarz P:erre Dominique w „Re 
publique” nepisał szereg artykulów prze 
ciwko sojuszowi francusko-czeskosiowac- 
kliemu. Dominique zgadza się na oddanie 
Czechosłowacji na pożarcie Niemcom, a 


1DEALNIE PRZYLEGA 
JEDYNIE NIESZKODLIWY 
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Francuzów zachęca zwrócić frontem do im 
perium, do swoich kolonij. Tak myślących 


Francuzów jesi dużo, Dopóki czasowo nie 
była uregulowana kwestia 


„kKorytarza”, | 


dużo Francuzów proponowało oddać go | 


Niemcom na cenę pokoju, Takie oto hasła 
były dość częsło słyszane za czasów Sire 
semana i Briandes'a, Taka spekulacja cu 
dzym terytorium, nawet w b. wolnej nie 
zależnej prasie, ma swoją wymowę. Gdy 
Polacy po porozumieniu z Niemcami za- 
łatwili kwestię korytarza, ci sami Francu- 
zi, którzy nie tak dawno spekulowali „ko 
rytarzem”, z.rzucają Polsce, że ona sprze 
dała się Niemcom. Filozofowsnie na ra- 
chunek Czechosłowacji, Polski I Litwy 
Francuzi uważają za rzecz normalną, inni 
jednak moga być innego zdania. 


Jeżeli odrzucimy błędy psycho!ogicz- 
ne i obrażone nieraz inieresy kapitalistów 
francuskich w Polsce, to stwierdzimy, że 
te państwa nic nie różni, a wszystko łączy, 
Tradycja historyczne, kulturalna współ- 
praca, walka z ekspansją aermanizmu — 
ło są mocne węz!y. 

Przeswny nałurze flir! niemiecko-pol 
ski jest to zjawisko czasowe. Możliwie, że 
min. Beck jesł hiilerofilem, podobnie [ak 
wyraźnym zwolennikiem Niemiec jast Wła 
dysław Studnicki, lecz akcja ani Becka, a- 
ni tym bardziej Słudnickiego nie może 
zmienić faktów  hisłoryczno-geograficz- 
nych. 

Polska bez sojuszu z Francja n'e bę- 
dzie zdolna utrzymać swojej niepodległoś 
cl w dzisiejszych granicach, jak również 
Polska i M, Ententa dla Francji sa niezbę 
dne. Nie z miłości w przeszłym roku Fran 
cuzi dali gen. Śmigłemu-Rydrowi dużę 
pożyczkę na uzbrojenie, ale z potrzeby. 
Po polskiej czy czechosłowackiej Sadowie 
nasiąpiłby i francuski Sedan. To jesł bez 
sporna prawda. 

W sprawie zawariego niemiecko-pol- 
skiego porozumienia na t0 la: i „pierw- 
szego zwycięstwa dyplomatycznego” Hit 
lera nie należy zapominać. że ło jest rów 
nocześnia | zwycięsiwo Polski, W ciągu 
10 lat, dopóki uzbroją się Niemcy kwes- 
tia korytarza i G. Slaska nie jest na po- 
rządku dziennym. Nastąpi to niebszpie- 
czeństwo po 10 latach, gdy Niemcy się 
uzbroją, ale ło nie od Polski będzie zsież 
ne. Nie Polska musiała zabronić Niem- 
com zbrojenia. Trzeba przyznać, że Pol- 
ska była jedynym państwem, kióre chcia 
ło czynnie wysłąpić przeciw hiłleryzmowi 
(Gdańskie Wesłerpia!). I po 7, III. 1936 r. 
Beck oświadczył, że Polska jest wierna 
Francji. Francja nie skorzystała z tej ofer 
ły. Jeżeli kła jest winny. to Francuzi mo- 
gą powiedzieć „mea culpe'. 


Polsko-frencuskie stosunki psują-pol- 
sko-czechosłowackie nieporozumienia. — 
Polacy względem Czechosłowaków czują 
stary żal, taki sam, jak Litwini wzelędem 
Polaków. Gdy Polska w najbardziej nie 
bezpiecznym momencie skupiła swoją ar 
mię dla obrony swcich wschodnich granic, 
Czesi zajęli sporne leryłorium, Czeski 
Śląsk, Ten błąd Masaryk naprawił, ale na 
tym terytorium nie odbył się plebiscyt, En 
lenta podzieliła ło lerytorium. To Jest jed 
na z przyczyn niaporozumienia polsko- 
czechosłowackiego. Inne przyczyny mają 
szłuczny, a meże i psychologiczny cha- 
rakier. W czasie niebezpieczeńsiwa może 
te przyczyny będą usunięte. Teraz jednak 
stosunki są anormalne. Po konferencji lon 
dyńskiej spodziewają się, że Delbos dą- 
żyć będzie do uregulowania słosunków 
Niemców sudeckich w Czechosłowacji, 
Możliwie, to samo będzie czynił w Cze 
chosłowacji względem mniejszości pol- 
skiej. Wtedy stosunki franeusko-polskie 
będą normalne, tym bardziej, że polska 
opozycja, która słanowi ogromną wiek- 
szość, jest profrancuska I żąda porozumie 
nia polsko-czechosłowackiego, „Pułkowni 
cy” nie są Polską”. 


Dopisek redukcji: Po oddzieleniu „ziarna 
od płew' takich jak np. końcowe zdanie, o 
„pułkownikach”, które świadczy o nicznajo- 
mości stosunków wewnętrznych Polsk! w os- 
tatnich czasach. wiele można skorzystać z 
przeczytania tak obszernej opinii a Polsce. 
Umyślnie przyłaczamy artykuł w całości bez 
żadnych skreśleń, gdyż tylko w ten sposób 
daje się uwypuklić, że whrew oezeckiwaniam, 
podejście nuiora artykułu bynajmniej nie 
jes! nacechowane nienawiścią do Polaków, 
a odwrotnie, czuć w nim duch pojednawczy. 


Niedawno cytowaliśmy artykuł o podob- 
nym duchu, który ukazał się w jednym z 
pism wychodzących w Wiłnie. 

Teraz znów ło samo ma miejsce po tam- 
t:j stronie granicy. 

Są to niewątpliwie ohjawy pocieszająee 
Oby ich było jak najwięcej! 


Wo egzaminów 


przygotowuje doświadczony b naucz. 
gmu w ctaliragie programu nowego 
I dawnego typu gimn Specjalnuść pol 
ski. matematyka. fizyka. przyrada., 
Nauka solidna Opłata przystępna. 
Zgłoszenia: do redakcjł „Rurjera Wi- 
łeńskiego" pa godz. 730 wiecz tuh 
teiclonicrnie nr 4-84, pokój 45, od 
godz Ii rano do 7 wiecz. 
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Wczoraj w piocesie „grupy Dembińt- 
skiego” sąd rozpoczął  przesłuchiwanie 
trzech pozostałych świadków obrony o 
godz. 10.30 I po paru godzinach po zba- 
daniu biegłego oraz krótkich wyjaśnie- 
niach  Żeromskiej |  Jędrychowskiego 
zamknę? przewód sądowy, ogłaszając 
przerwę do poniecziałku, do godziny 9, 
w którym fo dniu nastapily przemówienia 
stron. 

Pierwszy zeznawal świadek kpl. Siero- 
sławski, b. przełożany Dembińskiego w 
szkole podchorążych piechoty. Uważał 
Dembińskiego za żolnierza dobrego, Cie 
zył się on opinią zdolnego I Inteligentne 
go. Wykonywał rozkzzy sumiennie. 

ADW. SZERER. — Czy Dembiński byl 
służbisią w dobrym znaczeniu czy odzna- 
czał sio Hausowstwem! 

ŚWIADEK S'EROSŁAWSKI. 
blsią w debrym znaczeniu. 


— Siuł- 


PROF. GUTKOWSKI. 


Nasiępny żwiadek, PROFESOR CUT- 
KOWSKI wydaje bardzo dobrą opinię o 
Demblińskim | Jędrychowskim. Jędrychow 
ski przez pewien czas był asystentem pizy 
katedrze skarbowości na USB, Po roku 
zrezygnował z tego stanowiska. Świadek 
ocenla go jako wybitną siłę naukową. 
Ostatnio Jędrychowski przygotowywał pra 
cę, którą świadek kwalilikował jako do- 
ktorską, 

Schuss mlet na seminarium relerut o 
ubezpieczeniach. Referat ten ocenia prof. 
Gutkowski jako dobry | mówił nawet w 
swoim czasie Schusowi, te pracę ię wy- 
drukuje mu, jeżeli ja odpowiednio po- 
głębi. 

Demblńskiego iwładek zna również 
bliżej, jako pracownika naukowego. Uwa- 
ta Dembińskiego ! Jędrychowskiego za 
ludzi © wybiinych zdolnościach, Schusa 
zai — o dobrych zdolnościach. 

Na pyfanie obrony proi, Gulkowski 
wyjaśnia, że zna skrypt skarbowożci, na- 
pisany przez Jędrychowskiego, ponieważ 
go sam epiebował. Jędrychowski pisał go 
w ścisłym porozumieniu ze świadkiem. 
Przynosił do przepisania ce pewien czas 
rękopisy. Śwladkowi mówiona nieraz, że 
skrypi ten w niektórych częściach pisany 
jest tendencyjnie. Przegiądał wskazane 
ustępy, która wywoływały te zaszuty, lecz 
nie znalazł w nich nie zdrożnego. Byfy 
napisane z obiektywizmem naukowym. 

Prof. Gutkowski wyraża przekonanie, 
że fylke ci, którzy albo na prawie nie 
znają sie aibo są w swolch ocenach subiek 
tywni, mogli wysunąć zaszuły tendencyj- 
ności polłftycznej pad adresem skryptu 
łędrychowskiego. Śwładsk zapłsuje na 
pius skryptówi, że został w nim podany 
materiaj z Rosji Sowieckiej, Zaznacza przy 
fym, że w seminarium skarbowoóści specjal 


Czwarty dzień procesu grupy 
Dembińskiego 


Przemówienia Słeom 


nie traktuje materiai z ZSRR dożć obszer- 
nia, ponieważ USB w pierwszym rzędzie, 
jeżeli chodzi o zakłady skarbowości w 
Polsce, predysponowane jest do badań 
finansewo-gospodarczych w tym kierunku. 

iędrychowski napisa! skrypt w ciągu 
sześciu mlesięcy, Inny pracowałby trzy 
lata. 

Prof. Gutkowsk! stwierdza kategorycz- 
nie, łe nic nie jest wiadome, Jakoby 
skrypi Jędrychowskiego był wycofany z 
obiegu | zastąpiony drugim wydaniem po 
prawlonym. Gdyby zaś ktokolwiek to 
uczynił to musiałby świadka zawiadomić, 
ponleważ skrypt ten jest przex niego 
aprobowany. 


AMERYKANKA ZACZYNA TAŃCZYĆ. 


Śwladek Dmitriewówna zeznaje na te- 
mat tajemniczej Amerykanki z Legaciszek. 

Pod wpływem pytań adw. Szymańskie 
go postać tej Amerykanki nabiera barw, 
zaczyna Żyć. 

Śwladek mówi, że byłe to przysiejna 
niewiasta, lat 30, lubiąca fańczyć na sali 
głównego pawilonu domu wypoczynko: 
wego w lLegaciszkach. Prowadziła chętnie 
rozmowy ze siudentam! przer tłumaczy, 
ponlewał mogła porozumiewać się albo 
w języku angielskim, albo francuskim. 

Tańcząca Amerykanka Chan podala się 
za dziennikarkę angielską która przyje- 
chała do Polski na króliki czas z wyclecz- 
ką nauczycieli. Chan na terenie Legaci: 
szek (było to tradycyjne „ święto” doży- 
nek, 15 sierpnia] zachowywała się po- 
prawnie, 

Obrona zapytuje żwiadka, czy wi- 
dział jak Borysewicz żegnał się z Ame- 
rykanką. Świadek Dm. była podczas po- 
żegnania Amerykanki na terenie kolonii, 
nie byta zaś na stacji kolejowej. Przypu- 
szcza, łe na siacji kolejowej nie był tak- 
že | Borysewicz. 

— Dlaczego fo przypuszcza pani! 

ŚWIADEK DM. — Bo potem grał w 
bridża. 

Przewodniczący. — No dobrze, ale on 
przeciał nie byl przywiązany do krzesła. 

Obrona zadaje jeszcze pytanie świad 
kowi Żebrykowi, kióry stwierdza, że dru 
giego wydania skiyptu lędrychowzkiego 
nie ma. 


STARCIE PROKURATORA Z ADW. 
SZUMAŃSKIM, 


Sąd przystępuje następnie do badania 
biegłego w związku z zarzutem Boryse- 
wieza, że ekspertyza ksiąg zawiera liczne 
błędy. Biegły poiwierdza swoją poprzed 
nią opinię, co wprawia w zdziwienia Bo 
rysewicza. Wzrusza ramienami | mówi, że 
łego nie rozumie. 

Prokurator Wolski składz potem sado- 
wl zaświadczenie urzędu śledczego ze 


Lwowa o wydaleniu z PPS Jumpolskiegoa 
i Innych dwóch osób, a których podczas 
przewodu sądowego mówiło się jako o 
członkach tej partil. 

Adw. Szumański oponuje przeciwko 
temu. Mówi, że temu zaświadczeniu nie 
meina dać wiary chociażby z łego wzgle 
du, ponieważ treść jego świadczy o nis- 
kim poziomie Intelektualnym autora. Mia 
nowicie w zażwiadczeniu proces, który 
się odbywa, nazywany jest procesem ko- 
munistycznym | t, p. 

W odpowiedzi zabiera głos prokura- 
tor Wolski | podkreśla z naciskiem, że wy 
dawanie sądu o kwalifikacjach inielektue! 
nych wyższych urzędników policji nie na 
leży do kompetencji adwokata Sziimań- 
skiego. Poza tym prok. Wolski parę razy 
podkreślił że wniosek iego rodzaju źwlau 
czy © nieznajomości procedury karnej 
przez adw, Szumańskiego. 

Adw. Szumański wyprowadzony 1 tów 
nowag!, prosi sąd o wciągnięcie do pio- 
tokułu in extenso oświadczenia prokura- 
tora, który trzykrofnie użył pod jego ad 
resem określenia „nieznajomości proce- 
dury”, Mówi następnie, że skieruje tę spra 
wę na drogę dyscyplinarnego dochodze 
nla przeciwko prokuratorowi. 

Nieco później edw, Szumański próbu- 
je uzasadnić słuzzność swego wniosku 
przytaczając odpowiednie artykuły kod. 
postępowania, lecz sąd mu przerywa, mó 
wiąc, że to co czyta jest znane i dotyczy 
bległych a nie świadków. 


„KARTA” BYŁA PO PROSTU D. C, 
„POPROSTU”. 


Żeromska wyjażnia sprawę kolportażu 
pisma „Poprostu. Kolporterów szukali 
przy pomocy różnych Iniormatorów dru- 
kowanych, podałących adresy agencji. By 
ły ło roczniki PATicznej I t. p. Zwracalł 
się m. in. do „Ruchu”, 

Jędrychowski mówi rochę na temat nie 
jaklego Piotra Słuckiego. który, podając 
się za literata, wprowadził Dembińskiego 
w błąd co do swojej osoby I przed tym: 
nim się poznano na nim zdążył podpisać 
dekiarację jednelitego irontu. 

Jędrychowski stwierdza, że „Poprostu 
feorelycznie było pomyślane jako pisme 
samowysfarczalne. Gdyby mogło dotych- 
czas rozwijać się w nosmalnych warunkach 
to by mzgło mieć do 25 fysięcy nakiadu 
ł zdolne byłoby utrzymać cały zespć! re- 
dakcyjny. Pismo finansowo położyły kon: 
fiskaty. n 

O „Karcie” Jędrychowski mówi: „Kar. 
fa" była po prostu dalszym ciągiem Po. 
prostu”. 

Po złożeniu przez obronę większej 
ilości czasopism, książek ! Innych dowo. 
dów sąd zamknął przewód | ogłosi! 
przerwę do jutra do godz. 9. 

(Z). 


_ 
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pod redakcją Józefa Maślińskiego 


„KUBIER= Ne. (43083 


Próby poemat 


Poszukiwania formalne prowadzą wie 
łu poetów do „poematu“, której ta formy 
sens „muzyczny“ postaram się niebawem 
sformułować nie wykraczając poza ramy 
liryki 'nowatarskiej, Ale jak to u nas... 
Doczepiotto natychmiast „pegłębienie* i 
etykietę „powrotu do epiki”, Bezradność 
tej maskarady demaskuje w znacznej mie 


rze artykuł Jana Kofta w 12 n-rze „Prze. 


którego ostatnią część 
J. M. 


glądu Współcz.” 
zamieszczamy w skróceniu. 


Nikt, zdaja się, dotychczas nie zwró- 
ci” jeszcze uwagi *), że, tradycyjne, ,„pod- 
ręcznikowe" przeciwstawienie epice — li- 
ryki ustępuje obecne coraz częściej rów 
nie zresztą starej antynomii: prozie — 
poezji. Przyczyn należałoby szukać w roz- 
woju zarówno nauki o literaturze jak też 
i samej literatury, Po krytyce psycholo- 
gizmu w metodzie badań literackich tru- 
dne jest dziś j : przeciwsławić rzeczywi 
złość podmiółową i świat przeżyć autora 
— rzeczywistości podmiotowej i obiek- 


fywizmu: obrazowi Świata, a brak ogólnej , 
typołogii stylu epickiego i lirycznego ska, 


zuje na możność jedynie intuicyjnego uży 
wania tych pojęć, 


Z drugiej znowu strony poezja coraz 
bardziej utożsamia się z liryką. Rozwój 
poezji od czasów rewolucji symbofłistycze 
nej zmierza wyrażnie, poprzez oczyszcze 
nie poezji z wszelkich elemehtów proży, 
w kierunku liryki czystej, stara się zreali- 
zować sformułowany przez Pawła Valery, 
posłułał niewyrażalności, albo raczej nia 
przełłumaczalności poezji na język prozy; 
postulat będący. właściwie innym określe- 
niem zasady „jedynej formy". Proces ten 
przejawił się także między innymi w upad 
ku rodzajów poełyckich nie dość lirycz- 
nych, jak oda, satyra, a przede wosk m 
poemat, 


Dlałego też podjęta ostatnio 
próby wskrzeszenia poematu (Dobrowol- 
ski, Czuchnowski, Przyboś, Piętak, Rym- 
kiewicz) zasłanawiają. Zastanawiają tym 
bardziej, ponieważ renesans poematu przy 
chodzi od strony poetów awaagardowych. 
Po tylu receptach na liryzm, po próbach 
jakby jego chemicznego wydestyfowania 
z obszarów poezji, jak grudek złota z 
płasku, czyżby obecnie w mury awangar- 
dy wsłąpić miat zdradziecki „,koń -trojań- 


ski” wyklętej epiki? Sprzeczności bynaj- | 


mniej nie są pozorne, mamy prawo być 
nieufni, 


Trudno p:zecież stosować do poema- 
iu miary mechaniczna i nazwać tak utwór 
liryczny o większej ilości wierszy, jedność 
wizji artystycznej, trudna do przeprowa- 
dzenia w drobnym wierszu, staje się cal- 
kowicie niemożliwą do osiągnięcia w po- 
emacie. Treścią utworu lirycznago może 
słać sią rozwiązanie pewnych zagadnień 
formalnych, poemału nigdy, pomijając 
inne trudności, byłby śmierłelnie nudny. 
Zagęszczenie wizji poetyckiej, jej coraz 
bardziej śmiały i zwycięski antynaturalizm 
stwarza w wierszu atmosierę „wysokiego 
napięcia”, zabójcza, jak się okazuje. dia 
większości czylelników; poemat łaki był- 
by może najbardziej śmiałym za wszyst. 
xich dotychczasowych eksperymentów, 
statby się jednak na pewno zupełnie pra- 
wie niii Baliy, Zasady kształtowania 
poemału są | muszą być inne. Ale trud- 
ność cała leży w tym, że kiedy poezja 
stała się liryką, jednocześnie wszelkie 
chwyty epiki zagarnęła zwycięsko proza. 
Z teoretycznego punktu widzenia próby 
stworzenia nowej formy poematu są walka 
z prozą na jej własnym lerene — epiki. 


W prakłyce częściowo wprowadzono 
elemeniy pozapoełyckie, (ideologia, fa~ 
bułaj częściowo naśladowano dawne wzo 
ry (powieść poetycka): Drogą niebezpie- 
czną poszedł Marian Czuchnowski. 
W poemacie Powódź | śmierć dai rymo- 
wany reportaż z ostalniej powodzi, mon- 
taż scen i obrazów, traktowanych kinowo, 
fo znaczy z przewagą akcji nad jej psy- 
chołogicznym umoływowaniem. Rolę wię- 
zi kompozycyjnej odgrywa futaj, i to jest 
ciekawe, nie anegdota, lekko tylko za- 
rysowana dla ożywienia poemału, ale 
ideologia.... Z niej wypiywają -i tłumacza 
się artystycznie liryczne i pelne pałosu 
apostrofy od autora, będące zreszta naj- 
Irpszymi parliami poematu. Są to wszyst- 
ko jednak chwyty charakterystyczne dla 
prozy, a właściwie dla reportażu. A nas 
interesuje wlaśnie wynik walki z prozą na 
ferenie poematu, sian posiadania poezji. 
Nie jest on wielki, poza zewnętrzną cechą 
zryłm'zowania języka, poetyckość Powo- 
dzi I śmierci przejawia się jedynie w frek- 
*'owamiu tła, w fak dobrze nam znanej 
awangardowej technice przemienienia kraj 
obrazu, Ale kilkanaście, choćby najpięk- 
niejszych opisów przyrody, w których do- 
chodzi do głosu poezja, to przecież sta- 
nowczo za mało, aky usprawiedliwić uży 


"| Pisali5my o tym kilkakrotnie. 
Red. 


różnica zdaje się tylko w tym leżeć, że w 
Ziemi dziewczeła i dzieci nie noszą już 
liczne. 


Fra awm owa śl” A "Yun „Pe w ki. Work CZAS TKA TK WT z 
= — * 


| sie formy poemalu. Żywiołu epickiego 
nie zdołał Czuchnowski spoełyzować, pro 
za w Powodzi | śmierci zwyciężyła, 

Nie powiodła się również próba stwo- 
rzenia poematu Stanisławowi Piętako- 
wi. W poemacie Ziemia odpływa na za- 
chód, liczącym pięćset wierszy, na opisy 
wypada wierszy trzysta, z czego 160 po- 
święconych jest wyłącznie krajobrazowi. 
Statystyka jest często zawodną metodę w 
krytyce, ale w tym wypadku wyraźnie 
wskazuje na głębokie nieporozumienie 
artystyczne. Dookoła wątłej, nieskompli- 
kowanej, hanalnej fabuły — posłoju woj- 
ska na wsi i związanego z tym konfliktu 
erotycznego, fabuły, która by ledwie wy- 
słarczyła na jakieś opowiadanko z czasów 


wojny, gromadzi autor kiiknaście opisów 
zabaw wiejskich, przemarszów | wymac- 
szów wojska, pór roku itd., wypełniają- 
cych 600/e wierszy poematu. Opisy te ani 
nie posuwają akcji naprzód, anł jej nie 
pogłębiają, nie grają także żadnej samo- 
dzielnej roli, są zwykłą „wałą”, zajęciem 
pustego miejsca. W dodatku Ich fradycyj- 
na sielankowość, według schematu „wsl 
spokojna wsi wesoła”, esłetyzowanie na 
wet w obrazach bitwy, na którą autor 
patrzy oczami malarza pejzażysty, stoi w 
wyraźnej sprzeczności z zamierzoną (przy 
najmniej) tragicznością anegdoty. Dla na- 
szych poełów, nawet chiopów z pocho- 
dzerna, wieś to ciągle jeszcze impresjo- 
nistyczny pejzał: 


Z workami na włosach bose wychodzą dziewczyny do krów 
deszcz myje łagodnych ich oczu urodę... 


aibo: 


Małe dzieci powychodziły z izb i w kałużach 
szukając nowego nieba brodziły długo bose... 


Hub: 


Kobieły, nucąc rozpaliły ognia w izbach. 
Sfarzy powychodzili na dwór, szełeszczący zmierzch 
zastał ich jeszcze siedzących na przyzbach... 


Sielankowość Piąłaka jest rzeczywiście 
rozbrajająca, Któryś z krytyków porównał 
Ziemię z Wiesławem, odnajdując w obu 
utworach tę samą nutę rasowej polskości, 
| rzeczywiście wieś Pięiaka przypomina 
niemal zupełnie obrazek Brodzińskiego, 


bucików, ate chodzą boso. 

Ten sam autor jednak, kiedy zwrócił 
się do gotowego,  zasłanego schematu 
"poematu, dał utwór o wiele ciekawszy. 
W poprzednio wycianym zbiorze Legendy 
dnia'f nocy, w krótkim poemacie Zwyclęst 


wo odnawia Piątek szczęśliwie tradycję 
dawno zapomnianego gatunku literackie- 
go, romantycznego i powieści poetyckiej. 
Całość przypomina Glaura lub Korsarza, 
przeniesionego na polską wieś, tym ra- 
zem podobną bardzo de Karpackich gó- 
rall. Ale reminiscencje historyczrnoditerac- 
kie stanowią właśnie swoisty urok Zwy- 
clęstwa, Konwencje romatyczne zawiara- 
ją w sobie wielki tadunek «poezji, dziś 
kiedy w pełni odczuwamy ich sztuczność, 
silniej przemawia arłystyczność. Olo jak 
z pitostego- FEI rodzi są PROW 


'bohafer: 


Miałeś szesnaście lat, o pod sita twych nóg jęcrała ziemia, 
już wtedy woli twojej nie mógł złamać nikł. 
Drżeli dworscy, gdy z rozwianym włosem, ną pianę loczącym 


koniu 


pędziłeś z czerwonym blaskiem zachodu w oczach 


jak mściciel do domu, 


A ta znowu strofa mógiby zaczynać się Korsarz: 
Aż nad ranem, gdy niebo na wschodzie 
uniosło się w 'czerwonych popręgach zorzy, 
stalową przesfrzeń przeszył twój dziki, wstrząsający krzyk 
Poderwałeś się twarzą do góry.i wyjącczerwonym chmurom 


swą pieśń grozy, 


pspędziłeś na czarnym koniu po zbójecką dolę w przestrzeń, . 


co tylko miałeś w piersiach sił. 


„Nawrót ten-do „poetyckiej powieści" 
jest zupełnie naturalny, romantyzm był 
przeciaż ostatnim okresem władztwa poe 
zji nad epika. Proza, albo schemat roman 
tyczny, czyżby miały to być konieczne 
konsekwencje odnowienia iormy poema- 
tu? Tak należałoby sądzić z prób Czuch- 
nowskiego i Pięłaka. Ale o He beznadziej 
nym wydaje się usiłowanie utworzenia 
poemału realistycznego, poematu oparta 
go o fabułę, pozostają jeszcze inne możli 
wości, „li faut prendre à César tout ce 
qui ne lui appartient pas” — tak brzmi 
motto nowych Notes sur la poésie Eluar- 
da i Bretona, Należy wydrzeć prozie wszys 
fko, co dzierży nieprawnie, Dziś, w smut 
nym okresie powstawania i rozrastania się 
nowych mitotogij, zbiorowych pasyj i nie- 
nawiści, dla poematów tematu nie braknie. 
Struktura mitu bliska jest strukturze poe- 
zji, zamiast przerabia: na wiersze nowel- 
ki, należałoby pokusić się o poełycki wy 
raz mitu, Próby takiej dokonano, jest nią, 
niemal niezauważony przez krytykę, poe- 
mat Aleksandra Rymkiewicza 
Tropiciel. 


— 


Troplciel jest poematem wizjonerskim, 
w słedmiu pieśniach Rymkiewicz, jakby 
opętany ,„obrazotwórstwem”, rozwja komi 
czną wizję świała. 


Tropiciel przypomina męczący, a jed- 
nocześnie wspaniały sen, o którym zalew 
widzeń jest łak siiny, że poszczególne 
obrazy przesłają się zrasłać w całości, ela 
menty fikcji i rzeczywistości nie pozwalają 
się rozróżnić, pozostaje tylko rozkosz po- 
dziwiania wspaniałej konkretności kształ- 
tów, które autor potrafi wywołać, 


„ Cemte de Lautréamont znalazł wspa 
niałego następcę, ale magia widzeń, choć 
by najwspanialszych, zadowolić może tyl 
ko barbarzyńców. W alchemii poetyckiej 
najwyższezo rzędu wizje są literami alfa 
befu. kłóry daje się jedrak odczytać. W 
Tropicielu do tej drugie! głębszej warstwy 
poematu, do wielkiej metafory i naczel- 
nej wizji przedrzeć się trudno. -. Chwilami 
wydaje się, że aułor uprawia wizjonerstwo 
ala vrizjonerstwa, że uczestniczymy w wiel 
kiej halucynacji poetyckiej i próżno jesł 
pyłać o sens. Tak jednak nie jest, chociaż 
wiele wierzeń pozostaje całkowicie nieczy 
telaych, wielu symbolów nie potrafimy 
odcyfrować i wyczerpują się one dla nas 
w swojej treści plastycznej, z wizyj rodzi 
się mił, 

Tropiciel jest poematem o ragizmie, o 


bezsensownym tragizmia lucdaktsgo byto- 
wania na ziemi, wielkich wędrówek I wia- 
cznych przemian. ...1 chociaż istnieje w 
Tropicielu wyraźna niewspółmiemość inte 
lektuainego ciężaru mitu z jego wspania- 


tymi poetycko wizjami, to jednak wska- 


zuje on nowe drog: poematowi — t w œ 
rzenie miłologi! epoki. 
Jan Kotł. 


| 


JAN HJSZCZA, 


W FOLWARKU 


TERACKA — 


ma 


Wieje dom wołaniami okien otwartych 

ku nam — z pola wolno idącym. 

Wiat u studni się czesze o fartuch 

kobiety w wiadra blaszane wodą dzwoniącej. 


Jarzębin strugi drżą nad dziedzińcem, 


ośpiewują płoty jedwablem cichym. 


Z objęć oczu w mrok wyrwane gościńce 
wozów furkotem przestają oddychać, 


Srebrem księżyć z obłoków skoczył na dachy, 
od stawów smugi wilgotne żablch skrzeczeń. 
Dzikie mięty tlą się w powietrzu zapachem 


— = — tak! wieczór. 


PO DANCINGU 


ANATOLOWI MIKUŁCE. 


Kończy się gwiazd panowanie. Bledną. 
Złocistą szminkę z nich rosa zmywa, 

Jak w niepamięć — odchodzą w mgły siwe, 
To śmieszne, że zwodzić mogła niejedna, 


Mliknę. Nikomu o tym nie powiem, 
jAuzyki ogniom także uiałem. 

Nawet echa po bystrych, Przewiały. 
Westchnąć, Świt mnie powraca domowi. 


Znużona na piersi giowa opada. 
Pyszniałem: boskość w twarzy się crai, 
a to tylko ubogiej sennotci kraje. 

Drtę w pre srebrnym zwierciadeł. 


(Wiersza z książki p. t 


List z Warszawy 


„Wiosła pogubione”, 


która ukaża słę wkrótcej. 
NE Z — 


Czym zajmuje się młodzież szkolna 


Okarzuja sią jsdnak, że poezja nie jest | tycznłe ! wykładowo, bez jakiegokolwiek 


jeszcze tak bardzo niepopularta w na- 
szym kraju jakby sądzii niektórzy utyski 
wacze, Nie tak dawno cała sała Teatru Na 
rodowego została szczelnie wypełniona 
przez publiczność z okazji akademii poś 
więconej Leśmianowi — gdy oto przy in- 
nej okazji inna sala teatru — tym razem 
Ateneum daje znów „pełny komplet". W 
Środą -8 grudnia o "godz. 12 w połudaie 
odbył się w Teatrze Ateneum „,„Poranek", 
poświęcony -wspólczesnej poezji polskiej 
(od: roku 1918 do 1937, siak głosił af'sz), 


Rzecz została w ten sposób pomyśla- 
na, że prelekcja była ilustrowana recyłac 
jami. Prelekcja Ludwika Frydego w zasad 
niczych rysach omawiała rozwój i ewolucję 
polskiej poezji powojenńej w zestawieniu 
z dawniejszą, a następnie główne kierun 
ki nowsza, Rzecz ujęta dość trafnie i cia 
kawie była specjalnie cenna przez nutę 
poważnego obisktywizmu na jak! zdobył 
sią prelegent, ujmując rzecz ściśle anali- 

MENE O E T E | SOWNO a B ZH 


„Wajs'iniejszem uczuciem dziadów 
naszych, wieszczów... 


Bardzo ładnie napisał Teodor Rujnickt 
recenzję pDrogi leśnej“ Jerzego Putramen- 
ta*). A przecież muszę jakoś tę całość — 
zdawałoby się: harmontjną —— rozczłonko- 
wać, muszę „szukać dziury w całym“ i roz 
w:iewać atmosferę — dobretliwej być może, 

al: i w życiu i sztuce groźnej — narkozy. 
Artykuł bujniekiego nazywa się „Triumf po 
konanych“? A więc czy „iryumf” i czy „po 
konanych”? 

Żagarzystów — pisze Bujnicki — pokona 
na na odcinku społecznym i w ten sposób 
zwrócono literaturze. — Należałem da tych, 
którzy pierwsi „zeszli z barykady”, jeśli ro 
ziunieć ją jako prąd, czy szkołę polityczno- 
poetycką. Zwalczałem nawet te rzeczy, uwa 
żejąc, że jest tu podobnie jak z protestami 
zbiorowymi literatów. Od tego się ma w spo 
łeczeństwie pisarzy. aby wysłuchiwać ich 
tuaywidnalnego, zdobytego wewnętrzną, in- 
t:mną pracą zdania —- gdzie treść i farma 
łączą się w niepowtarzalnym wyrazie — a 
tic Żeby ci łuksusowi ludzie podpisywali 
zbiorowe dyklanda. Jeśli więc „szkółka“ po 
litiyczno - pociycka rozsypała się wcześniej 
nim zdążyła skoslnieć, to. widzę w tym tyl 
ko chjuw zdrowia artystycznego, a nie żad- 
ną klęskę. — Za pokonanego może uchodzić 
tylko teu, kto sam w sobic załamał się i ska 
pitulował, kto stracił nie rzecz akessoryjną: 
taki czy inny „program“, ale atrybut istotny 
siłę oka i sumienia społecznego. A to już 
ściśle indywidualna sprawa, do udowodnie- 
nia za każdym razem. . 


Gzy — „iryumi”? „Wrucainy na pozycje 
„zzozumialstwa* i passęizmu, wracamy bo 
gatsi o tysiąc doświadczeń formalnych i ide 
owych... — pisze Bujnicki i wykazuje u Pu 
tran:enta mickicewiczawskic zapatrzenia. Z 
wrwodów jednak wynika, że „ktoś serdecz 
ny, ktos kochany” prześwieca i przyświeca 
tylko w opisach przyrody... Jakby nie ist- 
nia? Mickiewicz z „Ody d$ młodości, ani 
M.ckiewiez z „Tryhuny fudów*, jakby nie na 
lezałe do obowiązków prawego: passeisty po 
kochał choć iroszećzkę fTóvależ i autorów 
„Nie - Boskiej“, „Wesólać i tego co po kró 
łcwska czczony. przez największego w histo 


sy For „dd. LIL zda, Goh. m. 


rii naszej „uiczroziunialen", pisał 
narodów jesteś | papugą“! 


pawie 


Myślę że w tym świetle passciśuł AD. 1937 
mcgkby uchodzić raczej zn zubażonych nit 
wzbagaconych idtowe. 


Nie byloby passeiziuu, gdyby Chcieli u- 
czyć się u „dziadów naszych,wieszczów" jak 
to się duje wyraz własnej epoce! Bujaicki 
chwali koledze powiarzanie poety sprzed lat 
siu, powtarzanie go na wąskim, najlatwiej 
szym (to chyba niewątpłiweż; „odcinku”, 
Pedsuń, Przyjacielu, swego „Pana Tadeusza“ 
sekwestralerom do lektury, a wówczas pega 
drmy. Poczja nie powinna spaźniać się, ha 
bedzie w sytuacji jcgomeścia, który próbuje 
byc zabawny opewiadając „kawały z bro- 
dą*. 


Dlatego nie trynmfom a odwietem jest 
dla mnie nowa książka Putramesta. Pewnie, 
ža dojrzał i wicie się nauczył z „rzemiosła |. 
Ale co stworzył? w czym nam dopo- 
mógł? Czy rola jego książki, wypełnionej 
bez reszty odwrotem do wegefatywnych wa 
ierów „natury nie jest — ostatecznie — 
analogiczna do... prospektów biur podróży” 
Jest w tej roli prawda i siła konstruktywna, 
ule jakże maleńka, mininulna, zredukowa 
na Spójżcie z jaką prawidłowością szuka 50 
bis ta maleńka siła ke struktywna ujścia” 
— w wierszach sportowych, opiewające pierw 
sze (dopiero i tylko: stadium buclogił zorga 
nizowanej przez ludzi. 


Secjolegicznie poezia ta, tu poezja Polski 
a raczej naszych ziem „Połski B“ nie 
zmotoryzowanej Polski małego rocznika 
slutystycznego, kraju w którym autor tej po 
czji żyje A patrząc na io życie, nożna do 
poezji czyunej, Aina h i walczącej nama- 

wiuó, kusić i łudzić, ale nie — wymagać i czy 


nar 
atita y 


nić wyrzuty. Putrament nie dotrzyatał nr wet l 


programu-minimam stawianego sobie w „Pro 
logu" — stwiordzam i stawiam krepke. nie 
pedejimując tym razem dyskwsji nad pro- 
Łlenem odporności psychicznej artystow. 


Awangardewość nigdy- nie” może być 
pregrameńminiinam.-"Tg'leż jest to taka u 
nas specjalnie wyjątkowa: rzecz, że gdziein 
dziej rohi się ją*z porywu i akcentuje dla 
hnnora, a u nas udaje się ją dla koneru, a 


sygnalizowania własnych sympatil, czy an 
typatii artystycznych, To niewątpliwie so- 


lidna I beznamiętne podejście bardzo po 


dobało się sali i stanowiło dobrą, nie 


przesłaniającą ramę dla tekstów. 


Teksty, traktowane jako ilustracje ro- 
stały uszeregowane według pewnej myśl 
|  mniejwięcej obrazowaty rozwój 
historyczny (jeżeli można : mówić 
o historii-na przestrzeni 20 lat) liryki pol- 
skiej nowej. W paru wypadkach dla lop- 
szego zobrazowania zostały obok siebla 
wypowiedziane ieksty zupełnie  odręb- 
nych stylów, aby wyjaśnić ściśiej różnice 
łych stylów. I tak więc np. został-odczyta- 
ny wiersz Tetmajera dla lepszego następ- 
nia wyjaśnienia poetyki 'Tuwimowskiaj, 
wiersz Ostrowskiaj dla wyjaśnienia chwy 
tów Pawlikowskiej, a wiersz... Słobodnika 
dla zestawienia z awangardystą Przybo- , 
siem. 

Oryginalnością odczytu było to, łe 
nazwiska autorów omawianych I recyto- 
wanych zostały.. zakonspirowane, 
nie podane do wiadomości audytorium. 
Zostali poeci potraktowani anonimowo. 
Miało to swój niewątpliwy wdzięk, oczy- 


"wiścia jako eksperymeni. Bardzo zabawna 


było później dopominanie się widzów a 
ło kto napisał ten wiersz, a kfo tamten. 
Ponieważ jednak widzowie I tak chęfnia 
plączą nazwiska aułorów — więc właści- 
wie na jedno wychodziło. O'iie zorienfo 
wałem się to prelekcja została ziłustrowa 
na utworami następujących poetów {po 
daję w kolejności czyłania: 


Broniewski, Lechoń, Tuwim, Wierzyń- 
ski, Leśmian, Tetmajer, znów Tuwim, 
Ostrowska, Pawlikowski, Słonimski, Li 
berł, Słobodnik, Przyboś, Czechowicz, Sta 
chamski (?), Zagórski, Miłosz. 


Recyłowali Wiercińska i Wilamowski. 
Zdumiewające i bardzo przyjemne było 
u obu recytałorów to że poetów młod- 
szych wypowiedzieli jeszcze lepiej nid 
starszych. 


Osobne słowa- należą sią pūblicznośok 
Byla to wyłącznie młodzież szkolna. Dla 
niej zresztą została dostosowana prelek- 
cja. Reagowała ta publiczność doskonale, 
nadspodziewanie żywo witała wiersze 
poetów nowszych i co najważniejsze... wy 
pełniła salę zupelnie szczelnie, łącznie £ 
z miejscami siojącymi. Jeżel: dodamy, ż4 
rzecz była zorganizowana w dzień świą- 
teczny, a bileiy uczciwie płatne... szu 
baczki i szłubacy (warszawscy! — przyp 
red.) zaimponowali nam swoim zaintere 
sowaniem poazją. 

Ariel Pirmas. 


TZE Pr E S N 


porzuca — czyżby x nadmiaru potywów?m 
FPoczja nowalvrska jest pianą na nowej, na 
rasiującej tuli clity, fo też u nas biją w ba 
ben arriwistycznej pseudo-elicie purodlancł 
awaugard;. Prosperują — pietrkiewicze. 

fsitnicnie awangardy prawdziwej staje salę 
funkcją problemu nad 41 uparłem ele 
dzis nie dyskniawać. 


Jóref Maślińsiki. 


Dekoracja zasłużonych 


W dniu 19 grudnia r, b. o godz. 
tej w wielkiej sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego (uł. Marii Ma 
gdaleny 2) pan wojewoda wileński 
płk. Ludwik Bociański w imienin Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
pana Prezesa Rady Ministrów doko- 
na aktu dekoracji odznaczeniami pań 
stwowymi szeregu zasłużonych osób 
z terenu miasła Wilna i województwa 
Wileńskiego: 


Krzyżem Komendarskim Orderu 
„Odreodzeniz Polski“ 

Dr. Władysława Dziewulskiego, 
profesora zwyczajnego USB — za za- 
sługi na polu pracy naukowej. 

” 
krzyżem Oficerskim Orderu „Odro- 
dzenia Polski“ 

Księdza Dr. Leona Puciaię, profe 
sera nadzwyczajnego USB — za zasłu 
gi na polu pracy społecznej i nauko 
wej. księdza Adama Sawickiego — 
kanclerza Kurii Metropolitalnej, po 
słów na Sejm Rzeczypospolitej: Wła- 
dysława Kamińskiego i Alfonsa Joza 
nisa — za zasługi na polu pracy spo- 
łecznej oraz Józefu Sasinowicza — 
naczelnika Okręgu Administracji 
Miar — za zasługi w służbie państws 
wej 


Krzyżem Kawałerskim Orderu 
„Odrodzenia Polski“ 

Dr. Michała Brensziejna — biblio 
tekarza USB za zasługi na polu pracy 
naukowej, Witolda Houwalta — za 
zasługi na polu pracy społecznej o- 
raz Wacława Gizbert - Studnickiego, 
kierownika Archiwum Państwowego, 
| inż. Ludwika Piegutkowskiego, rad 
cę Okręgowej Izby Kontroli — za za- 
sługi w słnżbie państwowej. 


Złotym Krzyżem Zasługi 

Ignacego Turskiego — za zasługi 

na polu spóidzielczości, Władysława 
Szumańskiego — za zasługi na połu 
rozwoju Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
Dr. Adelę Wvsłouchową, Tózefa Siaw 
tele. Dr. Stefana RBurhardta, Jadwigę 
Brensztejnową, Władysława Toma- 
srcwskiego, Feliksa Zawadzkiego i 
Wincentego Łuczyńskiego — za zasłu 
gi na palu pracy społecznej, Mariana 
Jasińskiego (po raz drugi) — zą za- 
aługi w służbie państwowej, Dr. Wik 
Jora Maleszewskiego i Jana Oskwa- 
eeN - Sierosławskiego — za zasługi w 
zakresie pomocy i opieki nad bezro- 
botnymi. Inż. Ludwika Maculewicza 
— za zasługi na polu pracy w banko- 
wości i pracy społecznej. Jana Brzo- 
zowskiego. inż. Przemysława Grodz- 
kicza. Andrzeja Tyszkiewicza i Ada- 
ma Wolańskiego — za zasłngi na no- 
lu pracy społecznej * zawodowej, Dr. 
Walerego Giedgowda, Dr. Józefa Ku 
eharskiego i Dr. Mariana Siedleckie- 
go — za zasługi na poin pracy zawo 
dowti. Jana Rułhaka, Wandę Hend- 
rich. Wande Halka-Ledóchowska, A- 
dama Ludwiga, Dr. Tadeusza Szeli- 
powskicgo i Leopolda Stanisława 
Smpónalskiecgo — za zasługi na polu 
sztuki. Jakuba Romanowicza, zastęp 
cc Mufiero 1 Stefana Tuhan - Mirza 
Baranowskiego — za zasługi dla Zw. 
Religiinego Muzułmańskiego w Pol- 
ace, Uhu Hasana Szymona Firowi- 
cze i Izaaka Załączkowskiego — Pre 
zesa Gminy Wvznaniowei Karaim- 
skiej — za zasłuci dla Zwiazku Reli- 
fiinego Karaimskiego w Polsce, Dr 
Waleriana Charkiewicza — za zasłu- 
gi na polu pracy w dziennikarstwie. 
Engeninsza Kukułaka i Adama Skar- 
żyńskiego — za zasługi na polu pracy 
w bankowośet, Dr. Adolfa Stanisława 


Na gwiazdkę 


Dobre książki dla dzieci i młodzieży 
posiada w welkim wyborze 


KSIĘGARNIA 


Gobzthnera 6 Wolfa 5-4 


Wino, Mickiewicza 7 


W niedzielę, dn. 19 XI. 37 księgarnia 
otwarta 01 godz. 13 do 18-e 


Na święta 
polecamy znane z dobrego smaku 
PNYA OKOCIMSKIE 
i PORTER 
Reprezentacja | hurtuwa sorzedaż 
w wilnie, ud. Lelewela 1 
(róg Witeńsk el 52 ter. 4 60 
Ome | aS - o 


©rygin 


Tkaniny 


Zamkowa 8, telefon 46-29 
HURT 


ZZO A W ZZ Z A ZE WE Z EE W A W wn, 


EERSTE DRESS CIESZYC m KAIR 
aine wyroby Polskiego 
Przemysłu Ludowego I Sziuki Ludowej 
dekoracyjne i uhranicwe, . 
ranki, wyroby kcszykarskie, coramiką ze wszystkich riem polskich 


oraz inne wyroby lucowe iak płótna, ręczniki, obrusy 
backie mozna nabywać 


w Bezarze Przesraystu 
WILNO 


Narkiewicza i inż. Stanisława Wątor 
skiego — za zasługi w służhie samo- 
rządowej. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 

Dr. Wacławę Wróblową, Zofię Ka 
denacównę, Katarzynę Kitzmanównę, 
Leonarda Taraszkiewicza, Maksymi- 
liana Błażejewskiego, Michała Brzo- 
stowskiego i Aleksandra Maksymiłia 
na Obuchowskiego — za zasługi na 
polu pracy społeczuej i zawodowej, 
Józefa Tomaszewskiego — za zasługi 
na polu rozwoju rzemiosła oraz u- 
dział w Wystawie Przemysłu Metało 
wego i Elektrotechnicziego, Janinę 
Znubelewiczową, Romanę Jacynową, 
Jadwigę Kwasowiec, Edwarda Bory- 
sowskiego, Marię Frankowską, Józe- 
fa Horodniczego, Czesława Iwanickie 
go, Jana Kęstowicza, Władysława Le 
bkeckiego, Konstantego Lutkiewicza. 
Jana Pankonina i Marię Przewłoceką 
(pe raz drugi) — za zasługi na potu 
pracy społecznej, Romana Miłkow- 
skiego, Józefa Buczyńskiego i Domi 
nika Hołownię — za zasługi na polu 
rozwoju Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
Witolda Klingera — za zasługi w służ 
bie lasów państwowych. Luejana 
Pawłowskiego — za zasługi w służbie 
bezpieczeństwa 'pitblicznego, Kaziimie 
rza Rusieckiego.- Adama Wysokińskie 
go (po raz drugi) — za zasługi w służ 
bie państwowej, Michała Domaszewi 
czo — za zasługi w zakresie pomocy 
lopieki nad bezrobotnymi, Marka 
Mariana de Latour — za zasługi na 
polu pracy zawodowej, Antoniego Wa 
leriana Januszkiewicza, Eugeniusza 
Kudrewicza, Włodzimierza Pikieła i 
Feliksa Żebrowskiego — za zasługi 
na polu pracy zawodowej w handlu, 
Dr. Adama Bonasewicza i Dr. Anto- 
niego Turuto — za zasługi w służbie 
państwowej i na polit pracy społecz- 
nej, Ibrahima Smajkiewicza — za 'za- 
sługi dła Związku Religijnego Muzul 
mańskiego w Polsce, Sewerynę -Nar- 
kiewicz - Jodko, Stanisława Włady- 
sława Nielubszyca, Jana Piątkowskie 
go i Rajmundą Rodziewicza — Za .za- 
sługi w służbie samorządowej. Alber 
tę Romaszewiczową, Mariana Ciemno 
łońskiego i Emila Rozenkranca — za 
zasługi. w służbie samorządowej i na 
poln pracy społecznej, Jerzego Witko 
— za zasługi na polu pracy zawado- 
wej i.społccznej w rolnictwie, 

Brązowym Krzyżem Zasługi 

Władysława Światłowieza, Barba 
rę Drozdkową, Jana Tatarelisa i Fe- 
tiksa Kolatowicza — za zasługi na po 
bt pracy snołecznej, Józefa Kieliszka, 
Wacława Szyvmeczkę. Adama Ćwikliń 
skiego, Kazimierza Mizuro, Svlwest- 
ra Gołosta, Feliksa Suchoekiego. Wa- 
dawa Stanisława Marciniaka, Wacła 
wa Pietkiewicza | Władysława Gilew- 
skiego — za zasługi na polu pracy 
społecznej I zawodowej. Konstantego 
Przychodzkiego, Jana Kane!rerza. Ja 
na Madziewicza i Franciszka Reczkow 
skiego — za zasługi na polu pracy za 
wodawej. Wojciecha Gałehiowskiego 
— za zasługi na polu pracy zawoda- 
wei w handlu i społecznet. Józefa Gi 
nejkę — za zasługi w służbie państ- 
wowej Ino rav drugi}, Marię Ra równe 
— za zasługi na polu nracv w instytu 
cjach ubezpieczeń społecznych. 
* AAKAŁAŁAAŁAAŁ TYYYTYW 


WĘGIEL prr 


pierwszorzęd. 
jakości 
koncernu „PROGRES%, Katowice 
waqonowo | tonowo w szczelnie za 


mkniętych | załombowanych wozach 
on'ern firma 


Spadkobiercy 

M. DEULE amitol. 9 

Biuro: Wilno, Jagiellońska 3, tel. 811 

Bocznica własna | składy: Kijowska 8 

tel. 999. Waga qwarantowana 
Ceny konkurencyjne 
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Dzis o g. 8.15 wiecz. 


WALĄCY SIĘ DOM 
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in:ane i welsiane. Hafty, ko- 


: sled Fy- 
E adowego 


Zarzecze 2. telefon 16-63 
DETAL 


„KURIER" Ne. (4308) 


Moymitóky pekenć gwiakakowy 


DLA CAŁEJ RODZINY! 


Zakończenie Tygodnia Społ. „Odrodzenia“ 


Drień wczorajszy (slódmyj był ostal- | kle clekawy reierat prof. O. Halecklego, 


nim w programie tegorocznego Tygodnia 
Społecznego S$. K. M. A. „Odrodzenie”: 
Przed południem, wskutek nieprzybycia 
do Wilna Si. Skwarczyńskiego, referaf 
miał ryiko prof. Fr. Bossowski, na temat: 
..Opinła katolicka”. Prelegent poruszył w 
nim kwestią obiektywizmu, prawdy jako 
zasadniczego | podstawowego warunku 
katolickiej opinii. 

Popołudniowy, b. oryginalny i niezwy- 


e a E DE RÓ 02 


p. t. „Misja dziejowa Polski”, jest omó- 
wlony w dxlsiejszym artykule wstępnym 
„Kur. WH”, 


Po przemówieniu prof. K. nastąpiło 
formalne zakończenie prac Tygodnia. 
Uczestników | protektorów żegnał kurator 
„Odrodzenia”, prof. Jaworski. Następny 
Tydzień Społeczny odbędzie się w roku 
przyszłym w Lublinie, , c—k. 


NA GWIAZDKĘ! 
ZABAWKI — UPOMINKI — Przybory marmurowe 


LALKI 
GRY 


OZDODY 
CHOINKOWE! 


Wieczne pióra Fibumy-foto, Papeteria 
Galanteria skórzana, 


WŁ. BORKOWSKI 


wiino, Mickiewicza 5 tel. 372 


Karty do gry 


Dzwony betleemskie.... pasterka.... 
kolędy z całego świata... Jak miło 
jest w uroczysty wieczór wigilijny za- 
siąść w gronie najbliższych przy od- 
biorniku Philipsa i słuchać wspania- 
łych audycyj świątecznych. nadawa- 
nych przez rozgłośnie całego świata. 
7-obwodowa superheterodyna 
Philips 4-38 jest wymarzonym pre- 
zentiem gwiazdkowym, który sprawi 
wielką radość wszystkim bez wyjątku. 
członkom rodziny. m 


160 ten bomb spaało 
na Mankin 


TOKIO, [Pat]. Główna cesarska kwa 
tera komunikuje, iż samoiory [japońskie 
do chwili zajęcia Nankinu rzuciły” na mie 
sto przeszło 160 ton bomb, które trafiły w 
obiekify wojskowe I w punkty koncentra 
cyjne wojsk chińskich, Eskadry japońskie 
nawiedziły stolicę Chin przeszło 50 razy. 
Ogółem w tych naletach brało udział prze 
szło 900 samolotów. 


ZBIÓKA W JAPONII NA OFIARY. 


TOKIO, (Pat). W całej Japonii zorgan 
zowano zblórke na rzecz ofiar bombardo 
wania kanonierki „Panay“. 


Stowarzyszenia amerykańsko-japońskie 
biorą udział w tej ekcji . Lista składek be 
dzie zamknięta 15 stycznia, a zebrana su- 
ma zostanie wręczona ambasadzie ame- 
rykańskiej w Toklo. 


Dzieci w Skandynawii również robią zabawki na choinkę, 


Tabela loterii 


„ły dzień ciągnienia 1i 
i i ll ciągnienie 


Glówne wygrane 


100.009 zł.: 111680 

15.000 zł: 65916 

5.000 zł.: 63927 

2.000 zł: 40258 121518 166473 

1.000 zt: 100480 44151 44821 
158059 124591 128973 157204 

500 zł: 143875 44871 ` 71965 
55478 

400 zł: 2194 8668 12802 12310 
26243 22650 58398 75867 72272 
70959 95235 95375 141702 146636 

_ 158835 162088 177708 


300 zł: 88 3859 32725 51864 
42850 50222 53932 64047 71517 
109646 119235 125921 130368 
133594 141514 161819 167290 
1693293 169545 177297 171723 
187543 ` 

250 zł: 5785 5018 5478 20572 


21978 28625 32539 32692 37650 
41136 43428 49317 -54286 60780 
05609 65920 72195 74846 84161 


92801 27386 100626 106168 
1109789 3444639 120053 121318 
122280 142699 142495 144765 
153648 161015 179281 156930 
185297 


Wygrane po 209 zł. 


459 1480 2871 915 3194 .54T 608 
087 4046 85 299 5018 410 567 6466 
7165 848 6231 569 093 0047 U6 403 
10352 454 621 11284 12180 374 927 
13637 004 140R1 395 534 98 15372 
567 16229 339 480 975 
18071 132 282 382 19161 287 333 661 
674 962 20104 21891 22015 186 470 
529 6T7 755 23144 24813 916.7 25408 
26790 902 27805 2833] 444 68% 7 
565 20457 05 510 735 68 669 189 
30149 631 31168 456 22272 372 33618 
34576 636. 84i 56 91 35002 257 36182 
31137 6% 

38056 372 044 30503 989 4025b 408 
42293 739 42330 41566 45107 €4 380 

740 935 46058 150 2637880 962 47165 
AT 651 45037 343 876 921.87 49159 
72 Q88 50280 651 759 848 51079 566 
62028 261 89 442 91i 54204 63 981 
66197 782 999 57012 G6LG1 ST 338 
913 63 59031 79 60678 2328 952 
61562 62129 866 634 995 63381 
"64320 9R3 65360 407 713 66017 34 
481 67195 -C8329 589 78b 70266 71667 
172103 580 894 074 73435 863 Hp 62 
74341 15001 807 

76n23 x72 64 893 098 77321 407 603 
75625843 79187 205 6£q05 81633 TAS 
82157 939 B3695 832 64746- 86000 81 


17599 60%! 


klasy 49 Loteril Państw. 


769 87749 847 86295 667 0952 59447 
90085 463 723 44 91603 61 79i 92651 
8017 68 411 58 602 94011 433 780 
9g 865 966 Y547u 539 06334 83 97654 
95095 497 667 g34 99178 204 307 595 
766 100641 101831 102040 103327 9R 
663 796 104111 399 840 195433 3g 561 
83 819 106369 976 784 875 107077 132 
293 594 105127 51 681 102665 719 
110113 593 625 996 114039 265 402 
12405 52 113856 

114462 737 72 114015 548 773 
959.116500 52 689 973 117270 799 
118017 427 883 119251 325 685 
120523 868 121014 203 645 701 
123073 292 394 124211 610 125141 
126062 182 568 700 127105 404 
47 604 755 128103 92 240 507 86 
815 129216 629 84 736 150406 766 
131592 152100 489 133297 327 469 
134102 219 67 553 135000 47 694 
136217 98 519 629 853 957 137602 
759 139212 140497 141023 150 339 
142276 671 1434130 619 743 845 79 
924 34 144720 146130 637 815 
147131 149149 757 923 150419 613 
78 815. 

152357 423 601 52 742 153205 64 435 634 
831 154108 436 950 155094 247 398 581 797 
156067 229 340 911 157106 VU 839 158598 
907 159090 727 160422 806 161476 78 750 
162233 464 723 163524 71 164418 953 166648 
53 169164 461 72 947 170542 873 171660 £25 
172871 175119 468 176604 884 177071 414 
178224 43 774 834 170060 121 377 


180588 181741 Y78 182175 429 656 
183374 496 T17 184939 185160 705 
977 186074 117 272 46 839 
187390 579 T28 913 188041 83 
14 74i -169780 807 60 901 190698 
01-15 830 69 192377 712 65 193878 
82 104069 255 712 


Wygrane po 50 z! 


329-651 1311 816 2539 47 606 878 

087 3623 4543 734 5101 6843 7333 
414 744 ROG 8762 9325 76 586 10194 
262 8 568 11598 946 1216] 291 207 
644 13792 14173-710 16173 19006 455 
20276 360 434 812 21530 733 22160 
828 -23728 56 25583 26439 27017 
28217 29029 303 503 30086 31406 710 
33497-34841 35257 666 774 924 36258 
388 607 37952 66 

28153 203 841 40014 67 228 41320 
459 528 -630 586 43442 Agt 44054 

90? 45287 384 079 84 46929 54 47548 
48064 40044 390 795 50024 824 549 
51326 82 760 52112 667 764 68 978 
53243 742 54145 467 55117 873 620 
478 566174 231 648 T84 57135 839 


737 56059 516 59803 60533 62 690, 


C1138 460 62750 847 64067 959 Gy 
65201 823 66899 67291 68115 €l 
432 637 167 69409 70271 617 71544 
72467 TG8 73017 369 74559 75182 
217 484 655 

78642 79402 81561 95 852 82010 


Skład Wędlin M. ŻYTKIEWICZA 


rickiewicza 24. Tel. 15-14 


* Ma nadchodzące święta poleca Szanown. Klienteli wielki wybół różnych wędiin 


piereszorzędna! jakości po-cenach duvstępnych 


Początek o godz. 12-8j. 


Pepé 


P 
3 
N. 


CASINO | 


HELIOS | 


Początek o g. 2ej 
Fred Mac Murray 1 Jaan Parker. 


Nieerównane sceay wal« z Indianami. 


WILNO, NIEMIECKA 37, t-e piętro tka 22 (wejście z ulicy). 
i 2 FORTEPIAN mały w dobrym słahie 
Chrześciiańskie kino Połężny ` sprzedam za 230 zł. Krakowska 2t- 1. 4 
SwiATOWID| „. WIERNA RZEKA | obwi | | 
wieszczenie 


boti Po a Raka 
W-g słynnej now eści St, Żeramskłeqo. 


Junosza-Stę owski, Węgrzyn, Sielańs i | inni 
Uprasza się O preypywane na poc.ątk! seansów: 5—7 9, w niedzielę i święto od 1-ej 


Kim MARS] trz: 


2) Sensacyjny fiim 
© żywej kcy 


W rolach głównych HERMAN BRlnX, 


OGRISKO | 


4 dO€ pnym 
tryskającym 
iumor. tumie 


Nad program UROZMAŁCONE. "DODATEN 


Nasz świąteczny program. 
pierwszy „polski flm reprezentacyjny prod. 1937—38 r. 


SHALKA 


w-g nieśmiertelnego arcydzieła St. Moniuszki 


Poczatek © godz. l2-ej.: 
Nawe opracowanie. ” 


BEN-HU 


fiainowsze arcydzieło znakomitego reżysera Kinga Vidora 


„Legia zatraceńców" 


Tempo — Akcja — Romans 
Mad progran: AKTUALNOŚCI 


w chmurach. Wstrząsaląca 
k tastrofa kolejowa wf Imie 


Rozbawiona 
i roztańczona 


Głośny film egzotyczny 


e Moko 


(WIĘZIEŃ Z KAZBY) 


W roli glównej 


W rotach głównych BaSka Oratd, 
Nad program: A!RAK JE 


1) Waika o życie w wielkim aeroplanie, zaginionym 


Ma kozdrożach 
Nowe przygody Tarzana 


Początek o godz. 2-ej 


czempion olimpijski, 


„KURJETĆ Nr. (43083 


349 533 63 692 830899 500 965 84962| 50262 938 480 51884 52260 534 
65894 SPE 87019 347 539 618 88725 53434 887 973 56632 689 57152 4g4 
90011 22 675 958 91038 739 g32 92038 59990 60067 235 61255 ©6217: 322 
433 93268 320 887 94395 445 95085 445 637 63275 64027 375 66058 43 
336 946 96356 465 97489 523 44 09198 853 47535 68068 694006 425 561 10373 
791 985 100174 467 101141 343 59 72759 74189 75755 76423 AUT 77610 
104198 427 105363 472 106127 310 78238 316 442 79466 848 81972 83520 
104030 165 322 108554 glą 109141 546 84613 85064 174 458 627 86082 575 
827 110123 233 780 855 58 112215 1945 88430 89895 91271 792 22065 271 

115145 95 204 698 912 116184 |722 98 953708 95387 820 68 97555 
669 117518 911 32 118155 655 769 | 98899 99446 88 650 Y95p 101284 103404 
119613 971 120756 122086 97 563 | 104062 810 65 106097 107647 108327 
Mi (188196 124880, 126226 088 EET O ESC LEOCE s LTM 

J 
127785 867 128513 658 129148 256 314353 116015 579 866 117005 958 
350 89 140567 943 132269 890 8 906 1 
118348 906 119082 120490 532 95 
921 134393 969 185197 584 136114 ; p 
123124 303 646 124130 1255% 

288 137322 814 138199 139211 875 | 126279 129521 45 910 13006 550 
140082 276 141211 727 981 142011 |+13i463 333 133671 134468  13676u 
143677 146889. 1479656 148767 |9447 38122 140204 .141542 142115 78 
149299 384 484 150783 151880. 1140462 939 146337 636 148221 149066 

152144 69 416 545 638 729 77 814 153183 {272 389 563 657 150585 922 152450 6 
717 815 104556 871 155088 165 376 07 | 669 892 155060 24 0556*T27 156976 
116233 157282 158207 159194 160256 BT 6066. 15772 0158199 793 999 150206 163558 
161570 918 162529 683 153153 610 164387 | (760 164302 596 744 165485 97 534 
493 509 798 165261 83 776 167224 693 266 | [64076 355 167653 160485 598 170237 
162179 298 751 170750 982 171303 173454 BT|G71 757 171291 895 175207 907 
€49 R46 68 174937 175043 423 608 176999 176983 177406 31 59 160337 444 507 
177197 275 178020 485 179140 645 764 181470 182259 183164 154509 818 37 

180070 88 576 833 977 181188 754 | 185442 778 974 186276 94 347 187;66 
10 182103 675 183319 802  184274,188979 191616 ©27 192669 198167 
875 185036 114 330 18€035 256 T9!BI5 104733 


429 75 037 187845 B75 188406 742 
Wygrane po 50 zł. 


89 957 190718 191155 307 505 
í [U Fra 
az” 0S SPO COME A 630 787 1925 2625 919 44 3485 706 
4419 6012 599 640 951 723 9442 
| 11904 12019 52 842 13115 14055 156 
216 15544 16944 18538 19454 86i 
20920 35 21103 21 22369 546 721 
23087 533 25335 265968 29937 
31694 812 32037 33079 34109 35963 
801 39887 40381 902 64 41459 42252 
44562 960 46053 48014 156 50352 
10.600 zł na nr. 11351 167736 54014 55611 57683 58024 936 59724 
5.000 zł. nr nr. 66556 151750 60615 62087 703 936 64173 527 65348 


2.000 zł. na nr. nr. 5388 = 66047 331 69003 309 


ili ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 30.60q zł. 
padła na nr. 76217 


40099 839 913 73205 74161 75335 
107224 123878 128616 154666 184209 |404 76164 78867 79105 568 741 80830 
1.009 zł na nr. nr. 147786 173073 


81342 8583! 86370 536 616 87258 334 


500 zł, na nz. nr. 18419 20513 27341 |88036 85260 450 


60154 90176 52624 912 95658 953 96162 


63469 64264 95122 102525 98678 100378 


105165 


3 03 320 773 97101 
135001 „ARP E E EE 11852 103008 142 229 403 


460 zł. na nr. nr. 9992 19343 43061 167304 888 1068112 13 


61307 159293 


753 106080 887 
748 112128 716 


Ę A 
CG tz; p 
U EB $ Ny 
Ld La 
1 2 ROER 83186 94608 9ZR 4 8,48 | «e | 
300 zł. na ur. mr. 10628 30133) bia zs tioan waż 10120 a A 8727 ALasg 600 S£000 Gba 05 937LA — eż FR 
56049 58494 66304 67303 96467 158243 956 70 123217 125978 26463 528 946R1 95181 359 961ng 645 9T4R3 883 mi e, Ę 
183683 131350 ak Gi 132012 183591 753| 100611 101879 102417 105070 104051 JU ; 35 O 
250 zł na nr. nr. 1518 3717 Šš23ş |134603 85733 13600R 137206 138636! 277 635 lus5T3 106432 88 94 109308 ee Z 
= 970 8 p 143207 144.59 601 58 145194 557] 449 111434 112287 636 114211 538 | P 
15196 4M44Ł 97988 09736 15241915144 543 147187 140186 150749 |860 116013 78 119678 120548 12183 € 253 pe 
159751 ? 151046 122791 123484 719 125273 > 117 u H <8 
152162 -153741 928 155809 156431 | 82, 126868 125432 40 130263 694 134 meeue © 
Wygrane po 200 zł. 533 157688 158506 150972. 161258 987 133011 1343561 135093 /R71 padł | m B m A 
Be 162802 163646 154249 599 166008, 138066 409 139163 141567 765 14243 vaa 
121 1331 666 2806 3209 368 6TS |300 176181 175228 176532 477406 896) 835 143055 144190 677 777 933 140427 W :« * N 
4748 5643 1008 B00 0813 OLI 10165|z77007 40 204 CAL T59 TTORGQ zz A wad Ua 140653 unis m 
841.15306 53 790 16219 27 73 TIT GA legi 998 104295 346 77 184011 908. 156480 461 158643 R 4 
75 17641 004 18186 20G 472 10208 i 1606563 161026 688 163701 164906 == um 


22678 756 23704 24572 25432 670 
26475 27387 28008 216 20076 302£1 
32529 33980 345% 775 35852 36478 
100 38436 47 654.39500 40880 41590 
44008 581 90 48443 482 zk 


i W elągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


W każdym domu 


168140 '370 622 71038 186 72873 36 
| 73358 77616 78191 919 79114 60913 


9 476 545 628 742 1193 1219 1784 | 02436 
TG O AE OE O EE EO OE ESO 


1927 2255 2496 2592 4404 4985 3323 
89 5626 73 5763 6123 6788 7036 7652 
68257 10024 489 555 611 728 931 11349 
12403 13096 14199 15580 10535 17074 
B1 483 18845 19020 152 308 20249 
21153 22035 384 912 24593 25056 742 
26001 23799 29767 942 30982 31141 
33009 37426 Ty6 38440 824 39195 
43223 31 44162 651 46645 915 47060 
495 515 811 48475 49250 532 5066y 
9 792 51437 633 52092 993 53299 54466 
560 836 55053 691 714 567418 58247 
59212 544 813 608 60213 61402 62311 
986 64285 704 65489 68176 264 400 
35 913 69271 705186 72699 739 73312 
571 919 74524 77091 159 365 567 78479 
504 79663 80194 547 737 81157 522 
914 83424 g91 g4334 961 85701 932 
86350 72 838 s8225 530 90892 91440 
664 92281 563 994 93315 456 TiT 


156357 157680 150882 160563 161241 
165042 256 
1 746 470701 
173767 998 
180534 
188225 


354 558 162403 164323 
166292 168517 708 15032 
929 171497 665 172840 
175177 722 177022 179164 
184220 843 185163 186782 
636 815 6l 189117 935 193004 


Wygrane po 50 zł. 


571 2123 34 3916 4050 4747 6444 
1213 5062 9448 10471 878 15297 931 
14458 959 17827 912 19185 953 20u81 
21685 22365 773 23869 24430 25758 
26081 574 B48 27675 29242 30164 
32887 23982 35551 35167 76 40553 801 
41849 42102 350 404 584 755 45015 
48243 466671*49799 50972 51316 783 
52773 53047 320 55618 742 945 57582 
624 708 73 50265 9 942 60170 504 
62016 32 349 64243 752 65396 454 


94617 96512 97566 98432 376 98:84 z 

534 986 100501 803 101061 102779 3 

10571g 106536 934 65 107279 604 = 

108167 711 109765 989 111105 402 x8 z 

1120356 582 998 113906 114011 150 3 
115977 117146 119250 123976 126167 a z 
671 855 931 127459 128941 129459 S < 
644 839 131100 132406 134191 934 a a 
136346 721 138519 779 139938 140467 e S 
76 667 141161 142341 606 144456 903 v » 
145055 146253 569 901 147349 149992 a 4 
15120 910 E z 
153041 154277 556 155275 600 - A 
z R 

= 

A. 

8 

z 

a 


-pu o oulfisieq | omoptid ANAQOUJLZHUJdNS 


LE S pU EEN EE NL |mojeims 
yuzAMmOIpPE1 mO9jEJEdE ueuz 


osz ‘jar "pź obajyIAzdoz$ *023|mOURJEQ 
iysueziiododziwy ‘g 


DĘVVVYYYYYYYYSYYYVYYYYPD 


166864 167039 369 440 736 887 918 
174501 177857 
184706" 185721 
19%198 871 - 


168673 170058 929 * 
170187 832 (RZ504 
167005 180836. 190502 


Minaasńnnaaa YTY P 


krową 


Od dnia 25 b. m. 


. Sensacyjne wznowienie! 
Monumentalne arcydzieło 


Ramon Kovarro 


Nad program: DODATKI 


Marta EGGERTH 
BLOND CARMEN 


locr seans. p feji, W ałedz. t £w, o 2-ej. 


ZRLABŹ WBW... BS z tid Mz a LUE nan 


Cybulski, 


"SEORWZE+.|- AGE tjiaskczukietenti 


nu stole wigilijaym Smuczna í tania ryba 
morska. 

Dersze mrożone — czyszczene — bez głów 

— czyste mięso wysyła póki zapas starczy, 

w porozumienia z firmami pesiadającymi 


dorsze GHŁODNIA RYBNA W GDYNI 
po cenie stałej: jA nk: 
zł. 50 — (pięćdziesiąt ctwo firmy „Odyniec 

za jedną skrzynię %9 (pięćuziesiąt: kg. dor- 


szy, z opłaconą dostawą'do każdej stacji ko- 
lejcwej na terenie eatej Polski. — Wyszeze- 
gomieni adhiorcy otrzymują cd ecny stałej 
zniżki I płacą za skrzynię: 
50 (piećdzicsiąt kg.) 
zł. 45 (czterdzieści pięć) 
kiaszitory, plcbanie, hotele, pensjnnaiy, ja- 
dładajnie, szpitałe, sierocińce, zakłady wy- 
chuwawcze, szkoły, kuchnie akademickie, 
kasyna, więztonia itp. 
zł. 40 (czterdziece., 
sklepy detalicznej sprzedaży: sklepy koloni- 
alne, spożywcze, konsumy, »półdzielnie itp., 
jezeli nie mogą etrzymać dorszy u lkurtowni- 
ków zbierają zamówienia ad swoich klien- 
tów na rybę wigilijną, 
sł. 35 — (trzydzieści pięć) 
płacą hustownicy za jedną sk-ząnię dorszy 
przy zakupie partii począwszy od 50 (pięć- 
dziesięciu, skrzyń dorszy. : 
CHŁODNIA RYBNA W SDYNI 
telefony: 12-56 eraz 17-78 
wysyła dorsze po otrzymaniu pieniędzy 


przekazem pocztowym. 


w hurtowni 


większy 


Są zawsze tańsze — wybór 
Hurtowy Skład PUTER 


ŚWIRSKI 


Q LIG: PACH 


W myśl par. 85 rezporządzenin Rady Mi- 
nistrów z dnia 25. Vf. 1052 r. © postępowa- 
niu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. 
U R. P. Nr. 62, poz. 580;, Urzad Skałbiwy 
w Lidzie podaje do ogólnej wiadomości, że 
dnia 27 grudnia 1937 r. o godz. 10 w lokalu 
zchowiązanego w m-ku Raduń, celem uregu- 
Icwania zaległych należnaści Zakładu Ubez- 
pieczeń społecznych i Żydawskiego Dunku 
Ludowego — Raduń, adbędzic się spazedaż 
z licytacji niżej wymienionej ruchomości: 
l kasa ognietrwata, duża zł. 700. 

Zajęty przedmiot możuą oglądać dnia 27 
grudnia 1937 r. ed godz. 9 do il w lekalu 
zchawiąqzanego. 

Kierownik Urzędu Skarbowej o 
(23 1 FINAN 


Zawiadomienie 


DAL T. ODYNIEC- wt L Malicka, ul. Wici 
ka 19, powiadamia: P.T. Klientelę, że nad- 
szedł wagon wysortowanej porcelany. Ponie- 
waż w tym dziale zawsze jest ogremuy nat- 
tók w gpdzinach popołudniowych, Kierowni- 
uprzejmie prosi Sza- 
nowyą Rhentelęe o łaskaws czynienie zaku- 
pów w godzinach rannych. 
nesimy, że rozpoczęliszay tunią sprzedaż 
przedgwiazdkową serfisów. którtch ostatnio 
utrzymalismy do #000 sztuk. 


DOM drewniany 
(5 mieszkań) 
do sprzedania na Zwierzyńcu 


UL. DZIELNA 40 


ARAŻAAZDAŁI SADDA DADA KADAAŁADŹŚNZAANAŻAŹAŃ 


Handel i Przemysł 


TYYYYYVYTYYYYVYWYYYYYYYVYYYVYYVYYVYVYVVTY 
Modne, gustowne KOSZUTE, KRAWATY, 
bcnżurki, pijamy, szlalroki W. NOWICKI 
Wilno, ul. Wielka 50. Galant ria, swetry, bie- 
tızna. 


POLECAMY NA ŚWIĘTA mieszanki od 
2 zł Fabryka czekołady „Nemi“ — Wiluo, 
Dąbrowskiego 5, w podwórzu. 


NA GWIAZDKĘ! Duży wybór płyt otrzy- 
mala i poleca Firma P. LACKA = Wilno, ul. 
Wietka Nr. 5. 


AAŻLZŁAAŻSZANZA KRA A ŁAŁ A AAAA ADA AAAA Ah AAA 


Kupno isprzedaż 


LAA Akhi Add didat thh d dai Adad ddai idh d kh h Adhd dhi Add 


PIANINA, FORTEPIANY, FiSHARMONIE 
nowe i okazyjne, pierw zorzędnych krajo- 
wych i zagranicznych fabryk od zł” 150 sorze- 
daje na raty IL ABELON — Wiłac, Niemiec- 


AŁAKŁKAŻŻŁAŁ ŁZA A ZAŚ WKD ZARZ A AŁZAŻANAAŁI 440 


PRACA 


FYYYTYYYWYVYVYYTY YYSY""YVWYYYYTŁVYVYTYYYVY" 


POSZUKCJĘ solidnego wspólnika chrze- 
ścijanina ż większym kapitałem do urucho- 
mienia na prowincji młyna motorowego iin- 
pnych gałęzi przemysłu, mających duże wido- 
ki na powodzenie. Adres w licdakcji K. W. 


RO HURTOWNI tytonicwej na Wilefńisz- 
czyżnie poszukiwany wspólnik chrześcijanin 
z: współpracą i kapliałem 15—20 tys. zł 
Zgłoszenia pod „Murtownia N.* w Redakcji. 


SPRZEDAWCY  odwiedzafncy zakłady 
jizemysławe i większe warsztuty — poszuki- 
wani na miasta wojew. północno-aschodaich 
Artykuł nowa pateutowany, wysoka prowi- 
zła. Oferiy „Kurjer „Wileński podp Patent” * 


SZ." BH 1-39 TRA Mdąd > 2.BE m WEŃ "|_|" $ nh" m AE A EZ WZ 


Jednocześnie do-, 


LEKARZE. 


TTTYYTYYYVWYWYYYVYYYYYYYYYTYYYYYYYTYYYYYYYN 
BUKIUL «ALU, 
J. Fiowowicz-Jurczennowa 


Ordynator Szpitala Sawicz. Uhereby skórne 


weucryczne 1 kobiece, ul. Wileńska ur, $4 
tel. 15-660 Przyjmuje od 5—7 witcz. 
DOKTOR 
Woitson 
Choroby ekórne, weneryczne | mocro» 


płciowe. Wileńsku 7, tel 10—67 eu zyjme1a 
cedzień od g. 8—12, w niedzielę ad. 5—3. 


DR. MEDYCYNY 
S. BAGINSKI 


ul. Piłsudskiego 1 i. 2 tel: 8-81 
powrócił 


DOKTOR MED. 
zygmunt Kudrewicz 
choroby wcnery 'zne, skórne meczepiciowe 
ut. Zamkowa 15, tel 10-60 Przyjsauje w gode. 
od 8—ł i od 3- ` 


DOKTOR MEL, 
J. Anforowicz-Szczepanowa 
choroby skórne, weneryczne, Diece, 
Przyjmuje w go.-. 8—9, 12 an + 1—7. 
Zamkowa 3 m. 8 


MódAAŁA ŁA ŁAŁ AG ŁA AAAA ASA ŁAŁ AA A ŁA AKA JD AK AA LI 
ry | 7 
AKUSZERKI 
YYYYYYTYYWYYVVVYYYYYSYYVYTYYVYTYYYVYVYYYTY 
AFTUSZŁAIK va 
Maria Laknerowa 
Przyjmuje od godz 9-ej rano do godz. 7-ef 
wieczorem. UL Jakuba aJsińskiego 5—18 
rég- Qiiarnej. obok Sądu 


AKUSZERKRA 
M Brzezina 
masaż ieczniczy | elektry:acje U. 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec). 


(Urudz- 


AKIISZERKA 
smiałowska 


oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągtów, pie- 
gów, brodawek. łupieżu, usuwanie tłuszczu 
3 bioder 1 brzucha, kremy odmt 'iynjące. 
wznny elektryczno, elektryzacja. Ceny przy- 
siępne. Porady bezpłatne. Żamkuwa 16—6. 


„MAAŁAŁIŻANADRAKADADAŻAA ARKA RAAŁNKAJAAAK AA 


LOKALE 


PYWYYTYVYYYYVYYYYYTYVYYYTYYYVYYYVYYVVTYTYTYT 
DUZA LOKAL Go wynajęraa ua fanrykę 


lub inne przedsiebiorstwa, Juża sala i "ilka 
kon Tamże lokał na wędliniarnię lab. ma- 
sninie z całym urządzeniem i mieszka r 


4 pek., kuchni ze wszystkimi wygodami, UM. 
Nikodema 6, w pobliżu płace Gstrobramskie 
go Powiedzieć się n dozorcy domu. 


POSZUKUJĘ mieszkania 2—d3 pokojo- 
wego ze wszelkimi wygodaani, Oferty dò Ad- 
ninistracji „Kur. WiL“ pod niesrkańie, 


POTRZEBNE -mieszkania 3-pexGjowa se ~ 


wszystkimi wygodami. Oferty do Administry 
ca „Kur. Wil.” pod 8 pokoi. E 


